
Klo pragnie wykonania wielkich planów uprzemysłowienia Polski 

- ełosuje na kandydatów Frontu Narodoweeo 
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tiAtl, 
TU NRRBOOW~GO 

P~enum KC KPZR 
dokonało 
wyboru ­
organów 
wykonawczych 
KC 

Dnia 16 października 1952 
roku odbyło się plenum nowo. 
wybranego Komitetu Central· 
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 

Plenum dokonało wyboru 
PREZYDIUM KC w następu­
jącym składzie: 

J. W. Stalin 

DZIENNIK 
'-60DZKI 
Rok VIII nr 250 (2566) Łódź, sobota 18 października 1952 ; I 

Na najważniejsze odcinl{i 
walki o socjalizm 

W. M. Andrlanow 
A. B. Arlstow 
Ł. P. Beria id·zie młodzież łód-zka 

Wszyscy pa--, 
mlętamy, że Pol - / • . 
ska z 1945 r. g osu1esz • przeciw 
to kraj o spalo-N. A. Bulganin 

K. J. Woroszyłow 
S. D. lgnatiew 
Ł. M. l{aganowicz 
D. S. Korotczenko 
W. W. Kuzniecow 
O. W. Kuusinen 
G. M. MalenkO\V 
W. A. Małyszew 
Ł. G. Mielnikow 
A. I. Mikojan 

P • • • • • h 1 · la bezbronna i wydana na lup 1erws1 f UZ po1ec a I naszych wrogów, amerykań-

nych i zrujnowa-­
nych domostwach 
(50 80 proc. 
zniszczeń), o zde­
wastowanych i o­
brabowanych gos­
podarstwach J rol­
nych · (35 proc.), 
kra.i pozbawiony 
taboru kolejowt>· 
go (511 proc.), ze 
zniszczoną siecią 
komunikacymą i 
łącznościową, z po­
wysadzanymi mo­
stami, ze zrówna­
nymi z ziemią za. 
kładami przemysło 
wymi (33 proc.) i 
portami. 

za n·1m·1 rusz ·1 . :~~~~ ~w~~:~~~;vskich podpa-

ą nn1 Partia i organizacja zaufały 

N. A. Michajłow 
W M. Mołotow 
M. G. Pierwuchin 
P. K. Ponomarenko 
M. z. Sahurow 
M. A. Susłow 

\ 

męstwu i wytrwałości mło-

Pierwsi młodzi pionierzy, socjalizm. „My rozumiemy - dzieży. Czyniąc zadość prag­
chlopcy i dziewczęta z Zakła- pisali pionierzy w swoim li- nieniom na~1euszyr.h spośród 
dów Mechanicznych im. Strzel ście do ZG ZMP - że nasza I niej Zarząd Główny ZMP o­
czyka w Łodzi l gromady Cie- nadzieja na pokój i lepsze ży- ~łosił pionierski zaciąg do pra 
szęcin, z wielu innych fabryk i cie jest tylko w szyblci.m' wzrn cy na najtrudniejsze posterun 
wsi polskich, dobrze pojęli za- scie przemyslu i produkcji.. . ki w przemyśle wej!lowvm i 
danie stojące przed nimi w Za nic nie możemy się zc10- metalowYm - w najtrudniej­
wlelkich dniach naszej walki o I dzić, żeby Polska Ludowa by- gzych gałęziach naszej goson-

iarki narodowej, tam „e:dzle N. s. Chruszczow 
D. I. Czesnokow 
N. M. Szwernik 
M. F. Szkiriatow 

Powrót delegacji KC PZPR 
toczy się decvdujaca bitwa, 
~dzie ro;;strzygają się losy ca­
łej 1valki". 

Plenum dokonało wyboru 
SEKUETARIATU KC w na­
st~pującym składzie: 

J. W. Stalin 
A. B. Aristo\v 
Ł. I. Bre7..niew 
N. G. Ianataw 
G. M. Małenkow 
N. A. Michajłow 
N. M. Picgow 
P. K. Ponomarenko 
M. A. Suslow 
N. S. Chruszczow 

Plenum KC zatwierdziło na 
przewodniczącego KOl\UTE'l'U 
li:ONTROLI PARTYJNEJ przy 
KC KPZR M. F. Szkiriat.owa. 

J
eszcze tylko 8 dni dzieli nas od chwili, w 

której kartą wyborczą, Qddaną na kandyda­
tów Frontu Narodowego, głosować będziemy 

za siłą i rozkwitem naszej ojczyzny, za jej rozwojem 
ekonomicznym i kulturalnym, za jej niepodległością, 
za pokojem. 

Tak jest. Głosując na Front Narodowy, głosowa6 
bęflzietn:v za pokoJ<em. Czymże jest bowiem nasz pro­
gram - program Frontu, Jeśli nie programem utrwa­
lenia i za~warantowama pokoiu? 

Czemu jeśli nie pokojowi służy realizacja naszego 
wielkiego i powszechnego wysiłku na.rodowego: Planu 
6-letniego? 

Pokój i Front Narodowy są nierozerwalne. Naszej 
walce o pokój trzeba jednoczącego Polaków Frontu 
Narodowego - i naszemu frontowi pqtrzebny jest do 
jego pracy i walki - pokój. I tak jak walka o pokój 
jest celem przyświecającym pracy i dążeniom każ­
dego z nas, tak Front Narodowy .iest tą szeroką, po· 
wszechną polityczną organizacją, jednoczącą nas 
wszystkich w re.alizowa-niu tego celu. 

Codziennie przy \ll'arsztatach fabrycznych I na. 
rm:ztowaniach, codziennie przy budowle miast I wsi, 
kopalń i hut. szklił i świetlic, teatrów I bibliotek -
nad Odrą. i- Bałtykiem. na Siąsku i w Lodzi, w lu· 
bełskiej wiosce i w Nowej Hucie - wszędzie Jak 
Polska długa I szeroka. pnekreślamy jej wielowleko­
w.- zacofałlie. spuściznę kapitalizmu I wojny. 

Ta codzienna praca nasza zwi„lokrotniają.c siły oj­
czyzny, uma<>nia ją ,lako ogniwo wielkiego, międz:vna· 
rodowe~o frontu poko,iu. rozciągającego się od Chin 
po f,a.bę. frontu - za.pory przeciw knowaniom zbrod· 
niarzy I pnd:iegaczy wo.iennych. 

W dniu 15. X. 1952 r. 
1>twarte zostały w Lodzi 
•.rzy wystawy: 

„ŁóDŻ WCZORAJ, 
DZIS, JUTRO" 

w Alei Parkowej - w 
parku Sienkiewicza - O· 
środek Propagandy Sztuki 

„WJEJ,KIE BUDOWLE 
SOCJALIZMU 

w Domu Żołnierza, 
Przejazd 34. 

„OTO AMERYKA'' 

ul. 

w Młodzieżowym Domu 
Kultury - ul. Moniuszki 4a 

Wystawy czynne co-
dziennie od godz. A do 20 
Wstęp wolny. 
Łodzianie zwiedzajcie 

wystawy. 

- Dumni jesteśmy z tego. 
7.e staliście się inicjatorami 
wielkiego zciciagu pionierskie­
'"'O, kt.órivm żyje clziś cała mlo 
•b:ie7: polRka„. WciszP. młod~ 

(Dalg1y ~iąg na str. 2) 

Ridgwav 
wynoś s'~I 
- wołają Belgowie 

Dziś po ośmiu 
zaledwie latach 
władzy ludowej w 
Pol~ce z dumą 
stwierdzamy, że 
dawno już nie ma 
u nas śladu owych 
.·niszc7,eń i ruin. 

Ju~ "Ili' Hl4~ roku Gsiągnęliś­
my pr:r.edwojenny poziom pro 
clukcji przemysłowej, a war­
tość produkcji w 11151 roku 
była 2,5 raza większa od 

BRUKSELA. Prasa bel~1j- t ś i 
ska donosi, że od chwili przy . "ł .ro c produkcji przemysło 

wej w 1938 roku, a w przeli· 
bycia Ridgwaya do Bruks~li czeniu na jednego mieszkańca 
pozostawał on J?O~ ;vzm~cnrn- _ przeszło 3,5 ra.za więk· 
ną ochroną pollen 1 woJskd. sza 

Patrioci belgijscy przywi· I · 
tali R idgwaya z nieukrywa- Odbudo'1'.a~~~Y miasta i 
ną uienawiścią. Na murach I wsie, pod?1eshsmy dobr~by\ I 
domów oraz na jezdniach po· zape~v.nllłsmy spuleczen:.I w~ 
1awiły się wielkie napisy: spokoJ. 
„Ridgway, wynoś siE: do do- Realizując Plan 6-letnt na· 
mu". ród polski buduje 1425 no-

W sali „Elysee" (centrum wych zakładów przemyslo-
Brukseli) cdbył się wieloty~ie· wych, produkuje maszyny, 
czny wiec protestacyiny obrabiarki, samochody, trak­
przeciwko przyjazdowi Rid- tory, kombajny - produkcja 
gwaya. nieznana w Polsce przedwo-

j Dziennik „Drapeau Ro11ge" jennej. Wzrosła wielokrotnie 

I 
donosi o wielu innych wie· produkcja takich artykułów 
.::ach protestacyjnych konsumcyjnych jak: wyroby 

1 Sp.rawy pokoju 
• 
I 

są 

niezawisłości narodów 
nierozerwalnie związane 

PEKIN (PAP). Ag,emoeJa N<>wyeh 
Ch.in ogłasza tek<M rezolueJI w 
sprawie niezawlsl!>Śeł narodowej, 
ueh walonej jedn()myśłn·l·e na '•oń­

eowym posiedzeniu Kongresu 
Obrońeów Po·k0Jt1 Krajów Azji 

I Strefy Paieyfi.ku w Pekln,le. 

Rezofucra Kongresu 
Ohrońców Pokoju 
Azji i Pacyfiku 

Przodownicy pracy 
sportowcy i żołnierze 

ICongres Obrońeów Pokoju Kra 
Jów Az.Jl I Strefy Pa.cyfliku - gło­

si rezolucja - Jest przC"kona,ny, te 
za~adnienta p()koJu I nleuwlsło· 

ścł narodowej są nierozer-walnle 
ze sobą związane. 

Kongres p()plna slusmą walkę 

wszystkloeh bojowników o nleuwl­
slo~ć . narodową I pr<>ponuje, by w 
celu zapewnienia pokoju zastoso­
wał na.stępu,iąee środki: 

• 
włókiennicze, obuwie skón:a• 
ne, cukier, mydło itd. 

Z dnia na dziei1 rośnil' po• 
tęga gospodarcza naszego kra 
ju, rosną nowe zakłady pr:i:e­
myslowe, wznsta dobrnbyt 
najszerszy eh n . as. 

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego przewiduje: 

dalszą, potężną rozbudowę 
przemysłu, którego protlukcJa 
w 1960 roku wzrośnie 5-krot· 
nie w porównaniu z po.zio· 
m1:m przedwojennym, 
bud.>wę wielkich elek,trow· 

ni na Wiśle i Bugu, 
zakończenie edbudowy War 

sza wy, 
ogromny wzrost mozllwo· 

ścl rozwoju materialnego I 
kulturalnego bytu mas pracu· 
jącycb. 

Oczywiśchl - tak ogromny 
wzrost dobrobytu I potęgi 
gospod11rczej naszego kraju 
idzie nie w smak tym, którzy 
pragnęliby widzieć Polskę w 
ruinach, którzy pragnęliby 
zagarniać milionowe zyski z 
naszego kraju, . którzy prag· 
nęliby wzniecić nową pożogę 
wojenną, którzy pragnęliby 
wrócić do „swoich" pałaców i 
fabryk. 

GŁOSUJĄC NA LISTĘ 
FRONTU N ARO DO WEGO 
- GŁOSUJESZ: 

ZA wzrostem potęgi gos­
pcdarczej kraju 

ZA budową Nowej Huty 
I Nowych 1.'ych 

ZA rozbudową kombina­
natu piotrkowskiego 

ZA budową największej 
w Europir wykończalni l 
farbiarni w Sieradzu 
ZĄ rozbudową, Fabryki 

Maszyn Włókienniczych w 
· Łod?.i 

Kaidy nasz krok. ka7.rle nasze osiąirnlęcie uważnie 
oceniani' jest przez przyjaciół i wro1tów. Przyjaciele 
cies7ą sie z nas,,yrh sukl'esów. g-dy7. nasl!le osiągnięcia 
są ich 0<1iąAnięciami - wzmocnieniem frontu pokoju 
- a wrogowie nasi. po !(a:iclym nowym sukcesie na· 
S7.YDI zl!"r?.ytają zrbami. bo ke7.cl:v na~7 sukces krzy­
żuje kh fllan:v i niweczy nadzieje, wiązane z naszą 
sł" hoi'icią i wojną. 

społykojq się dziś w hali „ Wimy" 

z kandydatami na posłów 1 S1.a111ować suwerenność, nle­
r.awistość I eało~ć terytorlal- I pracy, ra-Łódzki Komitet Wyborczy 

Frontu Narodowego powia­
damia, że w dniu 18. X. 52 
r. o go"z. 17, w bali Zrze­
szenia Sportowego „Wlók­
narz" prz:v ul. Armii Czer­
wonej 80 odhr.dzie się spot­
kanie k11.nl'lydal.6w na pos­
łów do Se,imu Polskie.i Rze­
czypospolitej LudoweJ z 

przodownikami 
cjonalizatoraml, 
mi I żołnierzami. 

sportowc:l- ną ws1.ys1.kkh krajów oraz wystę-

ZA ukończeniem budo­
wy rur„ciągu Pillca-Lódź 

ZA rozbudową Bałut 

GŁOSUJĄC NA LISTĘ 
FB'>NTU NARODOWEGO 
- GŁOSUJESZ: Wyhory są a.ktrm politvcznym, w którym naród 

nasz w:vka7e przyjaciołom i wrogom swo.lą jt>dnoll­
toM. Przyjaciołom na szerok:;m świecie ku radości 
- WTl)f(Om 11nko,łu ku zirrv:ml'łe. 

Kto patrzeć umie - widzi, że wr61!' czyha na nasze I 
(Dalszy ciąg na str. 2) . 

~~~~--~~~~~~~~~~~~ 

pować stanowczo pn:edwko w•7.el 
w części artystycznej WY- l(tm zama.chom Jednego kraju na 

stąpi Państwowy Zespół Integralność drugll!go kraju lub 
Pieśni I Tańca „Mazowsze". j '"""~oelwko lngPoren<"JI Jedne~o kra 

Wejście za zaproszeniami '" w sprawy wewnętrzne drugie-
ŁÓDZKI go. 

KOMITET WYBORCZY 
FRONTU NARODOWEGO (Dalszy ctąg na str. 2) 

PRZECIW wojnie, rui­
nom i zniszczeniom 

PRZECIW zacofaniu gos­
podarczemu miast I wsi 

PRZF.CIW nędzy, kryzY· 
<1om I bezrobociu 



Za 8 dni 
wybory 

NAUKA WIELKICH DNI Co pisze prasa zachodnia 
demokratycznych jako sztur- na temat XIX Zjazdu W chwill, gdy z trybtmy hl storycznero Zjazdu wielkiej 

partii Lenina - Stalina padły słowa obwieszczające zamknię­
cie obrad, gdy skierowano ser.deczne, płomienne pozdrowie­
nia do wszystkich bratnich narodów i partll walczących o 
IX)kój, niepodleglalió i socja.Uz m, dla każdego stafo się jasne, 
że żadne wydarzenia ostatn:ch lat nie poruszyły ta.k głęboko 
opinli i umysłów luf.zł postępu wszYStkiclt kontynentów ·­
j~k XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

(Dokof1czenie ze str. 1) 
mowYCh brygadach stanowią 1ziazd Kiomun1etyeznej Pa.Md! Jeśld idz.te o prasę brytyjsk~, 
dla nas zaszczytne zobowiąZ?-- Zwlązku Radmiecklego je$t tl"!na- naJznamlennleJszy boc!Jaj jest &'1'1:7 

rozbleie. IUo słuchać umie 
siyszy jego głos, głos plot'lti J 
szczekac:ki zagranicznej, n:;\Wo 
łuJą.cej do rozbicia jednomy~l­
ności. Kto myśleć umie - I"-0-
zumle kcimt i w czyim intcre. . Obra~y Zja~du. _WYk~z~ły Jj~s~cz? ja~ni.ej, j~szcze dobit­
sle potrzebna byłaby sła!wść mewątpllwą wyzszosc socJahz- meJ , Jak smiało i po bolsze­
Polskf t jej wewnętrzne skłó- ~mu nad obozem agresywnego wicku rozwiązywać należy 
cenie. Temu - kto stawia na IXojuszu atlantyckiego, w całej pro1'lemy związane z budow­
slabość rni.szej ojczyzny, wów- . askr~woś.cJ .odsło~ię~e zostały nictwem socjalistycznym w na 
ezas gdy my stawiamy na jej iachmacJe lmpenahstów ame szym kraju. · 
s:łę. Temu - kt-0 stawia. na ry)i:ańskich, rosnące na zacho- XIX Zjazd Komunistycmej 
ll'OJnę wówcxas, gdy· my sta- dz.ile . bezrobocie i kurcząca się Partii Związku Radziec'kiego 
whmy - na pokój. syl;iJ;ematycznie stopa życiowa nauczył nas szczególnie wiele 

Wyclą;;ni.jcie 1?rzed siebie mas- pracujących, uwidocznio- w przeddzień powszechnej ma 
ilłoń z rozstawionymi palcami. ne .-.ntały targi, kłótnie i nifestacji całego narodu na 
Spójrzcie. Każdy palec z oseb- sprzeć<.mości w obo:uie monopo- rzecz Programu FrontU Naro­
na nie przedstawia siły. Ale listów, depcących suwerenność dowego - programu budowy 
ltWlńcie te palce razem tak narodową. wielkości, potęgi i dobrobytu 
asc1s1e, aoy utworzyły zwar;.ą I Zjazd Komunistycznej Par- naszej ludowej ojczyzny. 
pięść - i pokażcie ją wrogowi. tii Zwią~u Radziecldego stał Płomienne słowa genialnego 

nie, które z honorem musimy 
wypełnić. 

tem. oin.aw·!ia.nym n:iezrwylde SZ'e- kul wstępruy „Timesa": 
rok-0 na Łam!liCh prasy ka'Pita!I-Zobowiązanie to najtrafniej 

scharakteryzował wielki bu- stycmeJ. 
downiczy Polsllti Ludowej 
Prezydent Bierut, który P<> Jej wypO<W!ed2ll są bardzo cha.-
powrocie z historycznego Zjaz- ra•k.terysty~z·ne. W burżu 3,zyJneJ 
du oowiedział: pra.ste framcus!dej zwrnca uwag<; 

„Naród polski stoi w clnvl!i 
obecnej przed doniosłym ak-

szczegćlnlie obszemne potl'akto'\va­
r.1.e zagadnl'<ln:.a rozbleżnoścl mi·~­

dzy państwami kapitalilstyczmymi. tem polltycznym, ja.kim są 
wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypo!lpo!Itej Ludowej. Wiel Chcą·c nie chqc dzliennikl re-
ka pobudzająca siła. idei, któ- akcyjne :r.mus:wne są potwit?rdzić 
re promieniowały na świat ca trafność a.naJi7.Y stnLlnowsklej. 
ły w historycznych dniach Ts-k np. „Pa.rls Presi;e" w a-rty­
ZJazdu, stanie się uipwątpli- kule senatoN ga.u1tstow:.kiego, De 
wie i dla naszego narodu twór bre, plsa.la l3 bm.: 
czym bodźcem cementującym 
I b ·1· · · „Obe•cna kom•cer>e.Ja pa.ktu at.Ian 

mo I lZUJącYm JCS~ze m~c: ty-citiego je~·t "7.czer,ólinl•P do•t'kllwa 
niej nasze szeregi, szeregi dla n:i.s, Francuz<>w, podpo·rządko­
Frontu Narodowego, zarówno I wanv~h polity,,.e a.meo;'lrań 0.kld 
w najbliższe dni kampanii wy w Eu.r-OIJlie, ale o,puE·2le>zM1v-rh 
borczej jak · w dalsz j wiei- prze.z USA w Indo.chf.n_••c·h i zdra-

. • l e d-zanych w Afry<le p6mr>r·n~j. W 
kleJ pracy nad budflwanlem rama.eh te.J koin.cep.cJli o•d•bnd-0,va 
wielkości, Pi)tęgi i szc?.ęśliwego Niemi-ee zacho·dnfoh, kh z.broje-

„w d3,gu 13 lat, kt611e m!ni:1Y 
od XVIH Zjaizdu, 'ZWO·ła.nego 'W 
przeddzl<!ń wo„jny z Hl·tlerem, o•blł 
-C7.A ~wla'.a uległo zmla.n.:e I naro­
dy ~ho.d1lliie nł4? mo,r;ą n1:,e od.iczu 
w:ić gorry•czy, r:dy Zjaozrl ogtasz:i 
swo·.l.e zwycię~!Wo l'-'ł frm:t•cie we­
wn~trznym i zewnętrznym. Pc~7ę 
py na o!Ju froof.ach 'i\, za1!te, ol­
brzym.ie. Ob6z lwmu.nl~tyer.ny, kt6 
ry przed woj.ną .-lcla•th! slę z sa­
m.ego ZwiąZ!ku Rnd,zir.r~Jt:•eigo I 
1'czył ok. 200 mmi.c•n6w ludzJ, roz­
J>ości.era Sile ob<!•cnle oo Łaby 4o 
grani•c nunny I Irdt<'h.;.n. a liczy 
800 milio•nf.w ludzi.„ Najw1ię!<.~"tY·m 
jr<luo,1< osią~n!ędcrn te{?o obnu 
JeS't triumf re woluej'i chlńskfoj.„ 

w Zwiąllku Radrle.cklll!l lam po 
wojenine stoją pod ZOL'1J!a.em w!el• 
!<i.eh pe.stepów. Nastąpiła o"lbudo­
wa za-cho·cln,iicb ol;ręgów. m!151;1;;zo„ 
ny-eh przez a.nn!-e nfonntc.c~t'e w 
.:zaSlip tytan 'eznych bitew. C?JWar­
ty rJ:in pięcioJetni Zlosta.ł wylco.n.11.­
ny przentertI).inowo, a plaity plan 
P~ęcfoletni j~m wie.kS?.y 01d wmysł 
kich d!otY'Chaa.sowy·ch". 

Oto nasz.a odpowiedź na za- , się wspaniałą, niezapomnianą wodza postępowej ludzkości, 
kuay wrogów ojczyzny i palto- szkołą dla wszystkich partii' rzucone z trybuny zjazdowej, 
Ju. Wrogów jedno1ci i zwar- komunls!J:ycznych ! robotni- naród polski przyjął z uczu­
tości Frontu Narodowego, czych ś"vtiata. z referatów, u- ciem dumy i głębokiej rado-

1 dla.tego głosując na kandy- chwał i przemówień uchwało- ści. Słowa wielkiego Stalina 
datów Frontu Narodowego - nych i W}t\głoszonych n.a Z,ieź- mówiące o krajach ludowo -
za 8 dni - oddamy głosy na- dzie czerpać będą wszyscy bo-

ju·tra naszej ojczyzny". ni•e nabie,r:iJa nowr'!'o, n1e·be'lll>i•e•r-z W cruej prasie zachodntej ~a­
nego zna.c7Jenla. Nl,emcy strają sde 
p.!crw~zym pat't.ne•rcm USA' na kon 

sze z.a i.•rogramem bezpieczne- jownicy o wolność i postęp, 
go jutra naszych dzieci, za pro wiarę i entwjazm w swej pra 
gramem calości naszych do- cy i walce. 
mów - za programem naro- . . • . 
aowego frontu pokoju. ZJazd dok?nał '."'mkhweJ o-

ceny sytuacJi międzynarodo­

Meldunki 
z akeii sku~)u 

Województwo łódzkie wy­
konało w dniu 16. 10. 52 r. 
89,8 proc. planu w skupie 
trzody chlewnej. W dniu tym 
pia.n . przekroczyło 5 powia­
tów, przodujący pow. łęczycki 
osiągnął 182 proc., zaś naj­
gorszy sieradzki 57,2 proc. 

W ·kuple bydła woj. pl'Ze­
kroozyło plan dzienny o 23,4 
proc„ a najlepszy pow. radom 
szczański osiągnął 220 proc. 

... . 
* W planowym skupie zboża 

nie nastąpiła żadna popra.wa. 
Woj. łtdzkie nie osiągnęło 

w dniu l_ł· 10. 52 r. wyzna­
czonego limitu uzyskując je­
dynie 57,3 proc. planu. Najle­
piej skupywał zboże pow. ła­
ski 102 proc. 

• * * 
Duża poprawa nastąpiła w 

dostawach ziemniaków. Woje­
wództwo jako całość wykona­
ło plan dzienny (brak danych 
z pow. Rawa Mazowiecka) w 
dniu 15. 10. w 246.7 proc„ 
i>rzodują w dostawach powia­
ty kutnowski i wieluński. 

W planie rocznym ziemnia­
ków pow. kutnowski osiągnął 
56,3 proc„ łowicki 51,4, a woj. 
łódzkie 29,3 proc. 

Materiały 
z .XIX Zjazdu 
w nowym 
numerze czasopisma 
„O trwały· pokój, 
o demokrację 
ludową" 

wej, oświetlił wszystkie sprze­
czności szarpiące obóz impe­
rializmu i nakreślił najbliższy 
etap drogi do ustroju najpeł­
niejszej wolności i całkowitego 
zaspokojenia wszystkich po­
trzeb Judzkich - do komuniz­
mu. 

W ;paszej codziennej pracy, 
buduj~ szczęśliwą przyszłość 
narodu ~yzwolcmego z pęt 
kapitalisty.cznych, korzysblmy 
z wielkich .doświadczeń i bra­
terskiej pomocy kraju, dla któ 
reg-0 najwa;tniejszym celem 
jest człowiek. 

XIX Zjazd pokazał nam 

Plenarne 
posiedzenie 
Woj. Komitetu 
\Yyborczego 
Frontu Narodowego 

Dnia 21. X. 1952 r. o godzi­
nie 13 w lokalu biura, Łódź, 

ul. Piotr'kawska nr 53, odb~­

dzie się plenairne zebranie 
członków Wojew. Kom. Wy­
borczego Frontu Narodowego 
z udziałem przewodniczących 

Okręgowych Komitetów Wy­
borczych z następującym po­
rz.1dkiem obrad: 

1. Sprawo:zxianie preeydium. 

2. Dyskusja. 

W tym mieszkaniu rozma­
wiano z młodą agita­
torką życzliwie, ser­

decznie, tu nie musiała 
nikogo przekonywać. Jaki 
inny progrą.m, niż Pro­
gram Frontu Narodowego, 
miałby przypaść do gustu 

BUKARESZT (PAP). - W Buka- dzisiejszemu przodownikowi 
!l'eszcle ukazał się 42 (Z06) MJJiler pracy, niegdyś bezrobotnemu 
cza.soptsma „o Trw2.1y Pokój, 0 nędzarzowir Jakie mógłby 
Demokr~ję Ludową " - o.rganu mieć zastrzeżenia przeciwko 
Biura Informacy}nego Partii Ko- . kandydatom Frontu Narodo­
munisty-czm.y~h I Robt7tnJczych. ca wego, robotnikGm jak on 
ły numer poświęcony jest mllJtc- sam, albo ludziom, którzy o 
rialom XIX ZJazdu KPZR. prawa klasy robotniczej całe 

życie walczyli? 

Krótkie sp~ęcia 

Atomowy 

Rozmowa dotyczyła I sa­
mych wyborów, i wielu in­
nych spraw - od stopni na hunior świadectwach szkolnych dzie 
ci, z których ojciec jest dum­
ny, aż do trudności ułożenia 
się w skromnym budżecie. 
I choć te i inne trudności by 
wają dotkliwe, ci ludzie tu 
wiedzą. że trzeba pracować 
po to, żeby było lepiej. 

Londyńska emigracja uwa­
ża widocznie, że wraz z ame­
rykańskimi dolarami musi 
przejmować rówmez amery­
kański styl i smak w kultu-
1'ze. W n-rze 242 z dn. 9 bm 
londyńskiego „Dziennika Pol 
skieao i Dziennika Żołnierza" 
znajrlujemy taką, np. recenz.ię: 

Ref-Ren swoją, komedię 
muzucznq, „Rycerze bez 
zbroi" nazwał „żnrtem ato­
movmm w 3 ivybnchnch''. 
słu..~znie! Bucha z niei hu-

Gdy agitatorka już siE: 
żegnała, gospodarz jj'!szcze 
zatrzymywał ją, chciał coś Po 
wiedzieć, i jakby zmieszany, 
machnął ręką. Agitatorka za­
chęcała go, by szczerze po­
wiedział o co chodzi. 

Bo, widŻicie - zaczął -
ja wiem, że nie powinienem 

mor„. was o to pytać, ale chcę się 
A z bomby atorr>flWt>j, jrik was poradzić po prostu, jako 

wiadomo, też bucha humor towrirzyszki. Ko10 właściwie 
W Hiroszimie nr/. przyklad mam z tej Usty wykreślić, a 
strit.nnie się .~mieli. Wilrzek kogo zostawić? 

2 DZIENNIK ŁODZI{! nr 250 (2566) 

Itar. 

Pierwsi Już pojechali 
- za nimi ruszą 

. . 
1nn1 

(Dokończenie ze str. 1) I Do dnda 13 bm. na apel Zarzą,du 
Głównego ZMP o plonle11slk.i ra­

rl)ce, wasz zapal przyczyniły cll\f do 1>1:izemy~bu melt&Iowe.ro 1 
się do tego - powiedziała na góm!oetwa odpowi.edziiaao jut 166 
uroczystości pożegnalnej pierw młodyeh r>olbotnbków i cMop6w z 
RZej grupy pionierów do pracy terenu wod. łódzkbego, deiklarrując 
w przemy§le metalowym wice ehęć Jl'l'IZY's.tąpLe-nia do pracy w 
1'.lrzewodnicząca Zarządu Łódz ty.eh na..twMillll•ejmy>ch gałęzlaieh 
kiego ZMP ob. Henryka Mi- gospodarki narodowej. 

W ezaisle 21e•bra.nila moodyoeh ro-

tynen.c;.e. Wypowieili\ StaEn.a każe 
nam zast3JIH>Wlć sle n.a.d wyborem, 
kitóry s"..aił p.rzied Zaichodeim I któ 
rego Za.chód dc•!conal w s.p·oSóh nie 
ko.rzy'Stny. Dro.ga, którą idziemy 
doty-ehiczas. prowadm na.s do kata­
strofy. Zmiie<rnamy ku kata;strnfie 
Fran•c-ji, która ni•e jwt w st3J!lli•e 
sama wailczyć pr?cdw swym wro 
gom w Indo.chinaich, przeciw 
swym SJllll'Zymiierz.eń·oom w Afry„.,. 
pl>!inct'ne•J I prn.,,ciw swym nte­
mleoe'kirm partnerom w Euro.pie". 

A 0'1lo n~-ektóre wypowl•edzd pra­
sy tra.ncuskdej w sprawie za.gad­
nlleń omawiBalych n.a XIX Zjeź­

dzie, a dotyczących sytuacji w 
ZSRR. 

„combat", z 13 bm. w artyku­
le Delbairsa pl&ał: kuć ~ że w dniu dzisiejsżym 

organizacja nasza ma zaszczyt 
powierzyć wam bardziej od-p-0 
wiedzi-alne i zaszczytne miej­
sce w budownictwie lenszej l 
szcze§liwszej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej„. 

botnl1ków bazy remontu DlaisfT.yn w „Gdy najbardZlej ll~ośrednle 
Zgierzu wy·stą.plł, gOll'ąeo ~81Slki- potrze.by lud.n-0§.cl zostały zais.p(l-

ko;jone, wyma.gaiua r015ną w po~t11 
wa.ny Pl'Zez kolegów meoehan1~t, p1.e grnmctryr,7111ym. Jest to .Jedna 

Jako pierwsza żegna pionie­
rów delegacja z Z11kładów Me 
talowych im. Strzelczyka. 

„Zegna~ąc was, apeluj!) do 
was, abyście god"lie reprezen­
towali organlzacie robotniczej 
l'~odzi w trudnej, ale pięknej 
bitw·ie o zwyciestw-0 socjaliz­
mu w Polsce. My zaś przyrze­
kamy. że wasza nir:obecność w 
zakładzie pracy nie wpłynie 
na reelizacj11 planów produk­
cyjnych". 

Jan Bo,ruk, WY'kon.uJą.cy 160 proc. z prz:vczym, dla ktllrel Malenkow 
nol'imy. „Po zapoznaaiiu się z a(t>e- szczególnde kładł naelos>k n:i <SIW.la 

mriźkę cen, na zwiększend·e p.ro­
Iean Zarządu Głównego ZMP O.o- du~ccJI !itd. O.dJPowta.da to oozywi­
szedlem do wniLosku - o«wLa.d.czył ,;tym p.-ze<fa.wom rzeczvw1stofoi. 
on - t1> ze swoimi kwMl•tiika!('J•.a- Ina.cze,l, M-111<0.ian ni" mógłby 1,a-

• pr&Slllltć ludności ZSRR, abv }adkl 
mł J>rZ3'dJa.m Ellę bardziej na Ja- n!.e t3'J.ko 40 syta, ale równie:!; l 
kim§ watnym odcinku w fabryee Glln3JCZJl•lie, 1 z przyJ·cmat·oroią". 

metalowej. Pamiętam, J:vk Ciubo- Ten sam publlcysta P.!sał w 
wałem w C'Zlllsie D·llone·&'O Zlotu w „combat" z 14 bm.: -
llnlu 22 IIIH:a, :te n!~ ulęknę się 
:!:a·dnych trudnokl i te oddam ca- I „Na ostatn~m konirres!e wchodzi 
ły m6j wY'Slfł~ 41a rollJkwltu 1 ły w grę ni~ ogóln;l'kowe o-ble:tml­
rozwo.Ju potęgi naazei.1 ludowr J 
OJ~ZY'ZmY· T&raiz wtdme Jest od­
pO'Wied.n4 moaneint, teby wypełni~ 
moJ.e preyrze-ezemie". 

Odbierając kwiaty ob. Jani- W l'romadzle Wyeoda, rm. Krzy 

<'e, lee!: etwJerdzemla O!!lągn~P.tych 
!>03tępów. Istota sprawy Jety w 
sta'Ym postępie lilośed dóbr, st3-
wlamy·ch do dy·spozy-eJI obywatel; 
ra.d1llecklch 1 w zobowlą.zanlaeh 
da!,;ze,I znltkl <lClll. Zobowiązania 
t.e 01pleraja się · nLe na obieca n· 
Im.eh, lecz nA o"1ągnlec!"1·Ch, którP 
mot„ ~pr8'wd2llć cała Iud;ność 
ZSRR". 

na Staniszewska mówi: „Chce, żanllw, poov, p!ot11kows:kl<!>30 udz~ał 
aby inni poszli moim śladem". w zaciągu p!oml,e.~~kim zgło.•lł syn 
Oklaski zagłuszają ostatnie jej mało.rolnego -chłopa Tadeu15rll Koz­
słowa. łow~k1, który podez~ zebraaila 

Dzi!l w gad.zinach popołud- młodaldy swo.leJ groma.dy powle­
niowych wy.Jedzie z Łodzi pier d1ll·al: „Jestem aktywbtą 1 w~•nva­
wsza grupa pionierów do pr7.e nfo Zarządu Główn.ego ZMP do 
mysłu metalowP:~o. v,rvfada pra.c:v w wMnyi:h gałęzlacb nrze­
inicjatorzy wielkiego zaci!ł~. mysta pnJmuJę Ja,ko swój zasuzyt 

(rz) ny obow!.ąze;k". 

PLOTKA 
Tym razem agitatorka z.da 

wała się być zaskoczona - z 
takim problemem, się jeszcze 
nie spotkała. 

„Dlaczego, towarzyszu, chce 
cie kogoś wykreślić?" 

„Jak to dlaczego chcę? 
Przecież trzeba kogoś wykre­
ślić!". 

Dopiero po chwili wyjaśni­
ło się wszystko: ktoś mu po­
wiedział i nie tylko jemu, o­
czywiście · - że na kartoe 
wyborczej powinny figuro• 
wać tylko trzy nazwiska, a 
resztę trzeba wykreślić. 

Młoda agitatorka musiała 
tłumaczyć, że w każdym o­
kręgu wyborczym na kart­
kach wyborczych wydruko­
wane jest tyle nazwisk kan­
dydatów na· posłów i zastęp­
ców, ile powinno być wybra­
nych w tym okręgu. Że więc: 
nie trzeba nikogo wykreś­
lać. 

Ktoś mu powiedział - ale 
ten „ktoś", który tak ,;objaś­
niał" procedurę wyborczą, że 
koniecznie trzeba kogoś „wy 
kreślić" - na pewno nie zro­
bił tego w dobrej woli, lecz 
wprost przeciwnie. 

W innym, warszawskim 
mieszkaniu, gdy agitator się 
żegnał, gospodarz, ściskając 
mu rf,:kę, powiedz.iał: 

„My na pewno wszyscy 
pójdziemy do wyborów. Szko 
da tylko, że musimy wykreś­
lić tylu dobrych ludzi. Ale 
trudno, trzeba, żeby przede 
wszystkim został wybrany 
Prezydent Bierut!". 

„Jak to musicie wykreślić, 
jakieh ludzi"? - agitator nie 
zrozumiał. 
Okazało się, że i w tym wY 

padku „ktoś" powiedział. że 
z całej kartki wyborczej wy­
brany może być tylko jeden 
kandydat. 

Nie są to bynajmniej wy­
padki odosobnione. Co ~ tego 
wynika? 

Po pierwsze - nie wszyscy 
ludzie zrozumieli ordynację 
wyborczą oraz zasady wysu­
wania I wybierania kandyda­
tów. Zadaniem agitatorów 
jest więc objaśniać nawet te 
sprawy najprostsze. bo jak 
widzimy, nie dla wszystkich 
są one jasne i zrozumiałe. 
Zwłaszcza, że wróg stara się 
o to, by nie były one naj­
prostsze. by je· zagmatwać .. 

Nie ulega bov.:iem wątpl~­
wości - i to jest drugi wmo 
sek z przytoczonych dwóch 
rozmów-że te niedorzeczne 
plotki są szerzone celowo i 
świadomie. Obok nich roz­
puszczane są inne, równie 
nieprawdziwe i szkodliwe. 

Cel tych dywersyjnych plo 

Przytoc7.001e fragmenty z prasy 
francuskiej treściowo nle różnią 

się na ogół od komentarzy, poda­
nych w pr·asie WS/Zy&tkich innych 
krajów za•ch-0dnich. Je-dyną chy­
ba różnicę stanowi stopień akcen 
towacril.a pQS11Czegó1nych spraw 1 
zagacLn.teń. 

tek jest jasny - chodzi o 
stwarzanie trudności, zamętu, 

chodzi o szkodzenie Polsce 
Ludowej. Szczególnie perfid­
ne są plotki w rodzaju tych, 
że koniecznie trzeba kogoś 
„wykreślić" są one bo­
wiem obliczone na wprowa­
dzanie w . błąd ludzi. odda­
nych Polsce i po)1>ierających 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego. I właśnie ci lu­
dzie, którzy pójdą do wybo­
rów z najlepszą wolą, przez 
nieświadomość mogą stać 
się narzQdziem wroga! 

Nie wolno, rzecz jasna, nie 
doceniać działalności. reakcji 
w okresie przedwyborczym. 
Ale z drugiej strony _ mimo 
jej woli - ta działalność sta 
nowi dowód słabości reakcji. 

Zbankrutowana garstka, ma 
rząca o powrocie kapitaliz­
mu, tęskniąca do trzeciej 
wojny - ta zbankrutowana 
garstka reakcjonistów nie 
może naszemu twórczemu 
programowi przeciwstawić 
swojej ideologii, swojego pro 
gramu, swoich haseł, bo są 
one zbyt jawnie antypolskie. 
Wobec tego musi się chwytać 
wyssanych z brudnego palca 
plotek, a jedyne, na eo mo­
że liczyć, to nieświadomość. 

Im bardziej zbliża się ter­
min wyborów, tym bard?jej 
wzmaga się ta wroga akcja 
Trzeba więc, by się jeszcze 
bardziej wzmogła akcja u­
świadamiająca, 

(Edwl 

ca uwagę to, iż komentatorzy me 
próbują ju± podawać w watpli• 
wo~ć dotychcza~owych os~ągnięć 
oraa; planów na przyszłość Związ­
ku Ra.dziookiego. Os.lągntęciia 

ZSRR om.awkme są niLezwyikle sze 
roko, przy czym podkreśla się 

szyblti wzrost stoipy życtow~j lud­
ności radzl<>cki"'j oraz równocrzes­
ny wz.r-OSlt przemysłu ciężkiego ~ 

lek.kiego. P<>wszechn.J.e też pod~re• 
ś!o.no olbrzymie tnJ!ędzyma.ro<lowe 

!'.na·czenie Zjazdu ara12: •łu=ooć 

tezy stalinowskiej o głęboktlch 

przedwnościach w Łonie obmu kił 
pita1istycznego, 

PAL. 

Rezolucja . 
w spraw1e 
niezawisłości 
narodowej 

(Dokończenie, ze str. 15 

2 
Natyciun1'1St po!My(! kr 

agre:sywnym wojnom prowa­
c1zonym obecnie w Korei, Vietna­
mlc, na Maiajacb I w l•mych kTa· 
Jach; wyeofać wsrzystkle wojska 
cudzozloemslrle z ty-eh krajów, 

3 Wycofać wojska olmpaeyjne 
z Ja.pon!.; I wohka ct1ćłvtn:Lcm 

~kie z innych !>rajów; :Dlikw!do. 
wać ob.ce bazy wojepne z'.łiożone 

prrez jeden kraj na terY'~Orium 

drugiego; ~Pr2les•la~ wzma.gają.ceJ 

~lę mil!i<taryzacjl I unieważnić agre 
sywne Układy zmle.irzaJą-ee do roa; 
pętain.ia noweJ wojny, 

4 
SzanO'Wać prawo każdego kra. 
ju do rozwoju t wyka-rzysty• 

Wlllnia swY<>h zaisob6W na.rodowych 
w celu WO•lnej wynii•any towairów 
z !.natYmi kraja.ml oraz poJcp. 
sz•nja wa.runkbw bytu swego na­
rodu I rozwoju swe,J gospodarki 
pokoJow·ej, jak również występo­
wać stan.ew.czo prz~ciwk0 zagar-
11lan!u przez Jeden kraj zaisobóW 
narodowyoeh Innego kraju. 

5 
wal<'.ZYĆ prz~ciwko blokalllle 
i embargo; zapewnić wo!.ny 

handel między wszyst•ki11111 kraja­
mi I wszystJ<J:ml na.rodami, opail'• 
ty na zasadzie równości 1 wzajem 
ny-eh korzy~cl. 

6 ~ystępować przeclw'ko wszel 
kun poczynan.lo.m zmLcrzaJą.­

CYlll do d:vskrymlnaejl rasowej Il 
PowodującYm Waśnlt> między na­
rodami, ja.k równde2 p!l'Zedwko 
ztośli'w·ej propagandzie wolenneJ, 
szano·wać wplność wierzeń rellgiJ­
uy-ch poszczególnyi:h naro·dów, !eh 
prawo tło swob<Hlnego rozwijania 
~wej kult:ury narodowej I do u• 
trzymywa.nla wza.jemnyeh stosunr­
ków kulturalnych. 

Kongres Obrońl'ów PollrnJu Kra• 
jów Azji I Strefy Paeyflku wzy­
wa naTody wszystkLch kra,tów do 
udzielenia sobie nawzajem popa.r­
cla we wspólnej walce o reaJl'la• 
cJę wszystkich wymlrnionv.ch wy. 
tej celów: knngre.s żywi w s2lCze­
g6Jn-0śc1 gorącą nad1leję na po­
pa.rcle 1 wspól'pra.cę w tej wal-re 
ze stro•ny n: rodów Stanów ZJed· 
noczonyeh, Anglli i FrancJ1. 



Jerzy Miiier 
-odpowiedf na kilka 1>yfall 

Na dzień Jak bt:dziemy wybierać 
26 października 

O wczesnym świcie ·wyjdę i domu ..• 
Oby ów dzień bt1l caly rz eźki! 
Dojdę do urny jak do tomu 
poezji ~ lutni czarnoleskiej. 

Na wszystko, co podobne wio§nłe 
będę glosował - aby kwitło, 
aby dźwięczało tak donośnie 
jak wiersz zaczęty od slów: Litwo! 

Ojczyzno moja... -

Lecz przeklnę tych, co chcq nas zabić, 
zza oceanu dżumonośców/ 
I zabrzmi w glosie mym nienawiś6 
biorąca górę nad Litością • 

• • • 
o wczesnym świcie wyjdę z domu 
z pragnieniem: naprzód, naprzód iść! 
Dumny z przebytych dróg og·romu 
głos - Polsko! - oddam, jakbym list, 

tę kartę wstępu do przyszlości 
zaadresował i oplacil 
daniną trudu i mi!ości 
- pizeciw .żatracie/ 

ag•łatora Frontu fłarodowego 

posłóW do Sejmu. 
Polskiej Rzeczypospolitej Lud owei 

Zblfła się dzień 26 patdzł ernika, dzień wybor6\V do 
Sejmu Polskiej Rzeczypoepoll tej I.udowej. Są wyoorcy, któ­
rzY nie zdążyli szczegółowo zapoznać się z ordynacją wy­
borczą 1 zadają agitatorom różne pyt~nia: 

1. Kto ma prawo głosować? 

2. Czy to, że nie zdqżyłem sprawdzić 1 

swego nazwiska w spisie wyborców I 
nie utrudni mi udz iołu w głosowaniu 7. 

3. Co zrobić jeśli nie posiadam w tej 
chwili dokumentu tożsamości? 

4. Jak odbywać się będzie głosowanie 7 
Odpowiedzmy więc wraz z dy obywatel Polsik.i, n.!ezależ-

t n.ie o<l jego wyz.nania, wy-agitatorem na te kolejne PY a- k.s·ztał(!{!nia, zawodu, pocho<ize 

~ia1. Prawo glosowania mają nia społecznego, stanu mająt-
wszyscy obywatele Polski kowego, niezależnie też od 

Ludowej od l8 lat wzwyż: tego, jak długo zamieszkuje 
kobiety, mężczyzm i mło- w obwodzie głc.sowania. 
dzież, partyJ"ni i bezpartyjni, 2 Spisy wyborców zawiera· 

ją nazwiska wszystkich mi~zkańcy miast, wSli. i o.sie- wybwców d.anego obwodu. 
dli. Spisy oostały sprawdzone, 

Prawo głooowania ma każ· uzupełnione i wszelkie niedo-
kład!Il-ości usunięte, tak, że. 
ż.aden wyborca nie może być ; 
pomln·ięty. I 

Dozorca z ulicy Narutowicza 
Każd' zatem wyborca, a r 

więc również i ten, który nie I 
zdążył .sprawdzi_ć swego na-j 
zwi<ska - figuruJe w sp1s1e 1 
wyborców i ma prawo i obo-1 
wiązek głosowania. 

Z apadający zmierzch ręło mną, a zapewne i Stęp· 
coraz bardziej stapiał uiem, jakby uczucie wstydu 
kontury domów stoją- Bo wyszło na to, że to on nas 
cych wzdłuż ulicy Na- .1aczyna agitować. Ale było to 

rutowicza - z ciemnym nie i·n:yjemne zawstydzenie. Tak. 
bem. W oknach zapalały się jak przyjął nas ten dozorca, 
światła; huk przejeżdżających· 
v. ozów tramwajowych wyda-

r:rzyjmowali niemal wszyscy. 
1 udzie różnych zawodów, wie 
ku, poglądów i przekonań. 
Czuliśmy się w ~ażdym domu 

(Dalszy ciąg na str. li) 

wał się większy. Ponieważ o 
tej porze ludzie poząstają na 
'-'•ót w swoich mieszkaniach 
- wyruszyliśmy na robotę agi 
tacyjną. Ja, Poloński i mój 
współtowarzysz z ławy uniwer 
syteckiej, Stępień. Tego wie­
czoru mieliśmy obejść kilka po 
cesji. 

Umiemy bić wrogów 

Obywatel zaś, który służ­
bowo czy z innych względow I 
musiał wyjechać i nie będzue · 
w dniu wyborów obecny w ! 
tej miejscowości, gdzie figu · 
ruje w spisie, winien zaopa­
trzyć się w „:z.aświadczenie .o 
prawie gł<>sowa,nia" w Radz.ie 
Narodowej w miejscowości, z 
której wyjechał. Na podsta­
wie tego zaświadczeni.a bę-

Brama pierwszej z nich była 
i:rzymknięta. Na podwórzu 
krzątał się starszy już mężczyl 
zna, jak się potem okazało -
dozorca. Podeszliśmy i po kil·! 
ku wstępnych słowach potoczy 
ł;. się żywa rozmowa (już w 
S.Chludnym mieszkanku) prze­
tykana co chwilę jego SWQi­
i;tym: Thak, thak ... 

Mówiliśmy o nadchodzących 
Wyborach, o obowiązku obywa 
telskim, 0 Froncie Narodo· 
Wym„. w pewnej chwili przer 
"· ał nam. 

- A pamiętacie wy czter­
cfaiesty siódmy rok? Młodzi­
~cie, widzę, a to ju? jakby nie 
było, minęło 5 lat, thak.„ I za­
czął żywą opowieść; 

- Do tych wyborów pójdzie 
człowiek jak na wesele, thak, 
nie to, c-0 wtedy. Mieszkałem 
wtedy w olsztyńskim. Wybrali 
mnie do gminnego komitetu 
Bloku. Trzeba się było pilno­
wać, okolice nie były bezpiecz­
ne. Nocą chodzily bandy. 

Pomilczał chwilę i ciągnął: 
- I co im z tegc, przyszło? 
Mikołajczyk chciał t~zy <'ZWar­
t<: mandatów, a narod mu Po· 
hzał figę; myślał łobuz, że 
strzelaniem do nas m~ndaty 
pomnoży, thak.„ I co z mm. te­
z·az? Band nie ma, wytarhsm_y 
i ślady po nich.„ Znowu ch~i­
lc przestał, wodząc po nas ma· 
ł•iesk1mi niegdyś oczyma. Na­
~le olśniła go jakaś myśl: klep 

Plugawy głosik dolarowego 
sprzectawczyka, który dawno juz 
Pt-zesta-l myśleć po !)<}Isku - ra­
dzi ,.troski.iwie". 

- Przestańcie budować szkoly 
fabryki. szpitale... Wróćcie do 
dawnej nędzy, d-0 stanu z.aco!ania 
kulturalnego l gospodarczego.„ 

Plugawy, nędzniutkl głos pleni 
się, dowiadując 0 stałych S';'kce­
sacb narod·u polskiego, ktoregn 
dawno już przestał być członkiem 

dzie mógł głarować tam, 
gdzie zinajdzie się w dniu 26 
października. 

3 Prawo gło.ru mają rów· 
nież ci, którzy zgubili lub 

z innych powodów nie mają 
dokumentów tożsamości. Wy­

,,,,,,·.··:,,,,,:,::····· starczy bowiem, by tożsamość 

,/[J::''''dt\it:ł.)~ \\\\~ I ~~;:g~ia:~~~~; O:~.:;~r<l~ 
J\~i '>ll/'in .~L,JW , 4 Głosowanie odbywa się 

w lokalu Obwodowej Ko­
mis.ii Wyborczej od godz. 
6 do 22. Każdy wyborca 
otrzymuje od komisji w ko­
mi1Sji wyborczej kartę do glo 
sowani.a. Na ka·rc1e tej są wy­
pisane nazwiska kandydatów 
na posłów i ich za:>tępców w 
takiej ilości, jaka powinrn.a 
być wybrana. w danym O·krę· 

dla popa,rcia programu kładące.go 
:nes dawnej Polsce - bezbt·onnej, 
1iez•rndne.1 i biednej. 

gu wyborczym. 
Wszyscy ci kandydaci na 

posłów i ich zastępcy są kan­
dydatami ludu, kandydat.am; 
B'rontu Narodowego, To są 
ci, którzy - jak mówi Pro­
gram Wyborczy Frontu Naro­
dowego - „od lat walczyli o 
wyzwolenie narodowe I spo­
łeczne i cl, którzy wyrośli w 
pracy dla Polski Ludowej, 
przodownicy pracy I przorlu· 
jący chłopi, żołnierze, przed · 
stawiciele inteligencji, kobiet, 
młodzieży" - a więc są to 
najlepsi ludzie naszego naro­
du, każde zatem nazwisko 
jakie wybOII'ca z.najdzie n.a 
karcie do głosowania, powin­
no mu być równie bli.skie i 
drogie. 

W każdym lokalu wybor­
czym znajdować· się ,będz.ie 
urna, do tej urny wyborca 
wrzuca kartkę do głosowania. 

żeg:iając się z wyborcą 
a.git.atm mu przypomni: 

Niedziela 26 października 
- to wielki dzień dla kai<le· 
go obywatela Połsld Ludo· 
wej. Bo głosując na listę 
!'rontu Narodowego, każdy 
wyborca. zamanifestuje, że 
jest wiern."m synem swego 
narodu, że wraz z całym 
swym narodem jest bojowni­
kiem wielkiej sprawy poko· 
Ju, umocnienia niepodleglolici 
swej ojczyzny, rozwoju jej 
sił &'ospodarczych, 

Mikrofon włączony.„ 
- Uwaga! Rozpoczyna.my nasz sz~oln·~ 

program radiowy. Dzień dobry kolezanki 
i koledzy!„. 

We wszystkich kl,1sach szkoly podsta­
wowej nr 67 uczniowie z zaciekawieniem 
sluchają slów plynqcych z glośnika. 

- W naszej dzisiejszej audy1.ji zapozna­
my się z Programem . Wybor~zl!m Fron~..t. 
Narodowego który wiele mowi o zabe~­
pieczeniu ;adosnej przyszłości nam -
dzieciom„. 

Kilka jeszcze lat upłynie, zanim dzie•:i 
szkolne staną się dorosłymi, zanim bę~ 
dq mogły korzystać z wielkiej zdobycz;/ 
młodzieży - prawa glosowania. . 
Już dziś jednak dzieci żywo intere.mJą 

się glosowaniem swych rodziców. Bo tak 
jak i rodzice kochają swą ojczyznę, 

Pis?q o tym dzieci prostym.i słowami 
w wypracowaniach szkolnych. Klasa 
VII a szkoły podstawowej nr 15 pisze pt. 
„Front Na.rodowy"„. 

Uczniowie szkoly pod~tawowej nr 15 P•J · 
stanowili udelwrować lokal Obwodoweg„ 
Komitetu Wyburczego Front.u Narodowe· 
go, któ1 y mieści się na terenie tej szkoły . 
Kilku z nich zajęlo się przybija·niem pla­
katu z programem Frontu Narodowego„. 

... kilkunastu innych uczniów i uczen­
nic prz:yg•Jtowuje ozdoby plastyczne i ga­
zet.ki ścienne. 

Nasze dzieci - córeczki i synowie, 
mlodsi bracia! 

Z myślą o Was, w trosce o Wasze lepsze 
jutro - Wasi rodzice glosować będą ~a 

• programem Frontu Narod'J'Wego, któ1'y 
jest gwarancją Waszego szczęśliwego dzie­
ciństwa/ 

· r.ął się po kolanach i wziąwszy 
moją rękę, powied:1.ial: - :Y. 
synku twój kolega, thak, Je­
::.teście dwoma ziarnkami w 
piętnastotysięcznym korcu ma 
ku... Domyśleliśmy się, że 
chodzi mu o studenterię z 
łódzkich uczelni. I wtedy owład 

Nie! - Octpow;adaJą Stanisława 
Wojdziu!t I Ignacy Bruksala z 
ZPW im. Reymonta, którzy zwy­
cięsko realizują swe z9bowiązania 

Nie! - Odpowiadają miliony 
Pulaków-pat riotów Odrlam.v swó.1 
głos na kandydatów· Frontu Na­
rodowego. Codzienną prncą, bę· 
.iz!emy budować wspaniałą przy­
>złość ·naszej ojc-zyzny według wy 
tycznych Programu W.vbo!"czego 
Frontu Narodowego, Codzienną 
naszą prac~ pot.rafrm:v btć we wro 
ga, w zbrodnicze plany itnpet"ia!i­
stów l neohitlerowców, będziemy 
bić lch pa.chołków usilu.Jąr.yrh w 
kraju podważyć jedność narodu, („Trybuna. Ludu'')------------------------
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2400 klientów Wielkie dni świetlic łódzkich Komitety Blokowe 
. • 

w ciągu 

jednego dnia 
w czynie 

W wleilklm bOJu m!Lllonów w lronkunsie S04 świetlice i a nie wystąpiła jeszcze an.i 
Pomków o prz~ość 1 po- 171 któ błbli •- h t · · t tęgę Polsk!, Jakim Jest o- pun w '°""cmyc • razu na ,erenre maC'lerzys ego Wiele łódzkich k<>mitetów 
beena ka.mpanaa wyboTCza Jak doitychczas przodują pod zakładu. blokowych pragnąc wyrazić 

Frekwencja na łódzkich je­
Elennych targach MHD świad­
czy, że były one naprawdę po­
trzebne. Od rana do nocy prze 
wija się bowiem przez wszyst 
kie punkty sprzedaży tysiące 
osób, pragnących zaopatrzyć 
się na zimę w potrzebne fm ar 
tykuły. I tak przez halę towa­
rową przy ul. Ogrodowej 4 
przewinęło się dotychczas oko­
ło 20.000 osób, a w dniu 16 bm. 
na targach przy ul. Piotrkow 
skiej zakupy czyniło aż 2.400 
klientów. 

- nie zabrakło Jód?Jki~h każdym względem śwfotli·ce Od 26 paźooiernika dzieli swe g-0rące poparcie dla Pro­
świetJi>c, domów kultury l metalowców, spożywców, bu- już nms tylko kilka dni. W 
bib.Uo•telk. dowlanych, odzieżowców i tych decydujących dniach gramu Wyborczego Frontu 

N a wielkie ożu-unienie dz;ia- Narodowego oraz uczc1"ć XIX 
J •• skórzanych. Zasługują np. walki o zvryoięstwo Fron•tU 

świettt~~ib:fei:ch :~~bó;.; na podkreślenie poważne o- Narod.IQwego nasz związkowy Zjazd WKP{b), ~odejmuje na-
siągniN'i» świetlic budowla- aktyw kulturalno-oświatowy dal zobowiązania mające na 

zwię.1':szenie w nich :fu-ekwen- -.-- I d · · · t ·t nych. W świetlicai0h tych od- czeka wielki egzamin. Dla ce u po mes1eme s anu sam ar 
cjd, wpłynął takie odbywają- · h 
cy się ogólnopoJskii konkurs by1y się w okTesie kampanid kamp:mii za listą F\'ntu Na- neg<> I estetycznego swyc po-
na najlepozą świ-eitlicę i bi- Vlryborczej 63 odczyty, 3 wie- rodo~vego, za listą potęgi i sesji. Przeprowadz-one zostaną 
błi-0tekę oraz na najlepszy czernice dla prwdowników niepodległości Polski oraz do-/ we własnym zakresie drobne 
dom kultury. Zasadniczym pracy, 4 wieczo.ry wymiany brobytu je·j obywateli - mu- remonty. Komitety bl,pko­
kryterium !konkursu będz'ie doświadczeń produkcyjnych si Gll1 oddać wszystkie swe si- we nawiążą ściślejszą współ­
oczywiście ~łączenie się i oraz dwa spotka.nia z wysu- ły i zdolno·ści. (n) pracę z Obwodov.rytni Komi­
w'kbad klubu, świetlicy czy niętymi przez łódzkie masy 
biblioteki w przeżywane obec pracujące kandydatami do 
ni~ dni mobilizacj.i całego na- Sejmu - obywatelkami Ul­Największym powodzeniem 

cieszą S·ię oczywiście artykuł/ 
bezo11owe, a więc ciepła 'bieliz 
na, której jest wszędzie bogaty 
wybór, narciarskie ubrania 
dziecięce, jesiennE: obuwie i 
płaszcze 

rodu do wielkiego w jego ży- kowską i Tatairkówną. 
ciu aktu - do wyborów. Ponadto w związkowych 

Konkurs :rozwinął wśród świetlicach budowlanych u.ka 
nasżych świetlic szerokie zało się 27 gazetek ściennych 

współzawodnictwo w zakrasiie ZJorgian.izowiano 6 nowych kur­
wszelki·ego ty.pu kur.sów o- sów języka rosyjskiego, 5 kół 
świ.Ja.towych, jak języka rosyj- Ws:ziechnicy Radi()IWej oraz 3 
ski~go czy W&Zechnicy Radio- brygady .agitacyjne, które wy 
wej, przyczynńł się do wzrostu stępowały podcza.s spotkań z 
ilości pogadanek i odczytów kandydatami do Sejmu. Ak­
ora2l tnowoutworzonych w- tywnymi b,rygiatdia1mi agitacyj­
społów czytelniczych. Estety- nymi, OIS'iągającymi coraz 
cmie udekorowane lokale wyższy poziom - chlubią się 
świetlic i · iklubów przybrały metalowcy. Do przodujących 
uroczysty wygląd, podkreśla- zaliczyć należy brygady dzia­
jący włącz-enie się ich w łające w ZM im. Strzelczyka, 
kampanię wyborczą. Na po- ZWAT, WSM oraz. „CBT". 

W hali towarowej przy ulicy 
Ogrodowej 4 obok butów i śnie 
gowców w I gatunku znajduje 
się dział obuwia gumowego z 
drobnymi usterkami. Jest ono 
ao 45 proc. tańsze niż w pierw 
szym gatunku, a że usterki .ią 
naprawdę drobne, amatorów 
na to obuwie nie brak. 

Ogólnopolski zjazd 
przedstawicieli 
DOKP 

czesnych miejscach widnieją 
zdjęcia kandydatów do Sej­
mu, wszędzie niemal za­
wisły nowe gazetki ścien­
ne i pomysłowe plan­
sze. Powstały również no'\ve 
brygady airtystyczno-agitacyj· 
ne. Spełniają one w obecnym 
okresie walki o zwycięski 
wynik kampanii wyborczej 
niezmiernie ważną roJ.ę. 

Dziś o godz. 10 w ORZZ od­
będzie się ogóln-opolski zjazd 
przedstawicieli poszczegól­
nych DOKP. Na zjeździe wrę­
czony zostanie sztandar prze­
chodni najlepszemu krajowe- D o ko1nkUI\SU przystąpiło 
mu zespolowi slużby elektra- już w Łodz>i 220 świetlic 
technicznej PKP. Obecnie zwią.zkowych i 138 związko­
sztandar przechodni zdobył ze wych punktów bibliotecznych. 
1p6l dyrekcji l6dzkiej. (a) I W województwie uczestniczą 

N ie wszy&tlde jednak zwią­
zki zawodowe potrafiły 

włączyć swe świetlice do 
obecnej wielkiej kampanii o 
z.wycięsitwo Frontu Narodo­
wego. Tak np. włókniarze na 
ogólną ilość ok. 15 brygad 
a.gitacyjnych w Łodzi, już 
znajdujących się w ofensyw· 
nej akcj•i wyborczej, zdołali. 
zorganizować zaledwie jedną, 
a mi.anowicie przy ZPB im. 
Marchlewskiego. W dodatku 
nastawłona jest ona wyłącz­
nie na działalność zewnętrzną, 

SOBOTA 

18 
PAŻDZIERNIK 

1Z!S: 
Luka.sza 
11 l'H.•J; 
Piotra 

WA2NE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 2S4_.4 
Strat Potarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

A. S nr 1 (PaDtamcka 
~6), A. s . nr 11 (Plotr· 
kawska 127), A s nr 12 
(Przejazd 59), A. s. nr 43 
(Zielona 28), A. s . nr 14 
(Wschodnia 54), A. s nr 
36 (Limanowskiego 37). 

A. s. nr 41 (Al. Koś­
ciuszki 48) dyzuruje co­
dziennie. 

DYZUR POf.OZNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyturuje calą do­
bę szpital im. dr H. Wolf 
ut t.aglewnlc?ta 34. 

NOWY (Wl()ckowskiego 15) 
„Podąg do MarsY'li'l" w 
w Zgierzu. 

POWS:t.l':ClłNY (Obr. Sta 
llngradu 31) g. 15.30 
„Jlolo.ralnoś~ pa.ni Dul-

COffldztefK;EDV1 
&1<ieo.!"; g. 19 „Eugenia 
,,Glramid·~t„. 

CM. S1'. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g. 19 „Re­
wl'Zor". 

ŻYDOWSKI (Wlęcikow-
sklego 15) g. 19.30 „sen 
o Q()ldfadenlie". 
MAŁY (Traugutta 1) g 

19 15 „Domek trzech 
dz1eweząt", 

MUZYCZNY (Piotrkow­
ska 243) g. 19.lS „Sł~m­
kowy kapelusz" 

l\RLEKIN (Piotrkowska 
152) g. 17 „Dzielny gród" 

KONCEltT\l 
FILHARMONIA (Naruto­

wtctza 20) g. 19.l!O - VII 
Koncert Symfoniezny. 
W progr. Szellg<>w$k1, 
Chopin, Karłowicz. 

choin.kl" .,Odważny za 
J11c", g. 16. Se·ans bezpł. 
program skład. g. 15. 

MŁODA GWARDIA dla 
mtodZ.!e!y - (Zielona 2) 
„Zakazane pLo.senkl", g. 
16, 18, 20, dozw. od lat 12 
Seans bezpł•tny - pro 
gram skład . g. 15. 

MUZA (Pabianicka 1'13) 
„DaJeko od Moskwy" g. 
18, 20, dozw. od lat 12. 
Seans bezpł. - program 
skład. g. 17. 

PIONIER (Francls1.ket'l-
ska 31) (dawn. Bajka) 
„W dni Pokoju", dod. 
„W lqa.Ju soojallmnu" 
6-51, g. 17, 19, dozw. od 
lał '7. 
Seans bezpł. - program 

1'kladany g 15.30 
POLONIA (Pl<itrkowska 

67) „Cywll na stadio­
nie" g. 17, 19, 21, 
dozw. od lat 7. Seans 
bezpł. - program sklad. 
g. 15.30, 

PRZEDWIOSNTE (Żerom 
skl<!!go '74) „Miasto n.Le­
uJa.rzmione", g_ 17.45, 
20, dOZWOlOIIle od la.t 7. 

BAł..TYK (Na.rutowLcza 20) Seans bezp!. - program 
„Express Moskwa skład. g. 17. 
Oeea.n SpOlkojny" g. REKORD (Rzg·OW&ka 2) 
16.30, 18.30, 20.30, dozw. „Czwrd tteb" g. 18, 20, 
Od lat 12. Seains bezpł. doow. od lat 10. seans 
- program sklad. g. 15.30 bezpł. - program aklad. 

GDYNIA (Przejazd nr 2) g. 17 
Program nauk.-ol<w nr KOMA (Rzgowska Bł) -
47-52, PKF nr 43-52 - „Pod nt·ebem Sycy111" 
„Dzleii orła Ble!Lka", godz. 18, 20, dozwolone 
„Czernuk", „Bl~ na od lat 18. Seans bezpł. 
przełaj", „w las~h pól - pr<>gram skład. g. 17. 
nocy", g. 17, 18, 19, „Re- 1 l\'IAJA (dawn. Robot­
nega.t" 20. Progr. dla n.aj niltl (Kll1flsk1ego 173) 
młodszych: „szara szyj „Dzl~t ulicy", doc!. 
lta", „Gdy zapalają się „Nad gra.nicą Po,koju" 

g. 17, 19.30, dozw. od lat 
14. Seims bezpł. progr. 
skład g. 16. 

SOJUSZ (Nowe Złot.no) 

„Arlmka", dodatek -
Nad granicą Po·koJu", 
g. IS.SO, dozw. od lat 12 
Sea.ns bezpł. - program 
11klad. g. 2~.30. 

STYLOWY (K111fl•l<lego 
123) „DLtta", g. 19, 18, 
20, dozw. od lat 18. -
Seans bezp! - program 
skład. g. 16. 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„Wyklg p0okolu" dod 
„Oo Home", ł· 18, 
20, dozw. od lat 7. -
Seans bezpl. - program 
skład. g. 17. 

TATRY (Sienldewl~a 40) 
„Rzym. mia.sto otwa.rte" 

r. 1·5.45, 1e.u, 20.15, 
<Wzw. od lat 18, porancok 
g. 14. seans hezpł. pro­
gram sklad. g. 17.30. 

WISŁA (Przejazd nr 3) 
„Dr Semelwds" g. 15.30 
18.15, ~ 30, dozw. od 
la.t 18. Seans bezpl. -
- program. aklad. g. 
17.45. 

WŁOKNIARZ (Próchni-
ka 16) „Aleks&nder Ne·w 
ski", g. 16.15, 18.30, 2-0.45 
dozw. od lat 12. Sea.ns 
bezpł. - program skład. 
g. 15.45, 

WOLNOSC (Napiórkow­
skiego 16) „c:vwll na sta 
dLonl•e", gooz. 16, 18, 
20, dozw. od lat 7. -
Seans bezpł. - program 
skład. g. 15. 

ZACHĘTA (:!:glers:ka 26) 
„Wl!helm Tell", dod. 
„Ludy kolonlaJn.e pow­
stają", g. 16, 18, 20. 
dozw. od lat 14. Se-iins 
bezpł. - program skład. 
g, 15. 

375 nowych izb mieszkalnych 
na osiedlu s!aromce~skim 

Na Starym Mieście i Balu-l Pracuje się również nad 
tach tempo robót budowla- tym, aby usunąć jedną z naj­
nych przybiera z dnia na dotkliwszych bolączek osiedla 
·dzień na sile - załoga po.sta- - braku pralni w niektórych 
nowiła bowiem wykonać plan doinach. Cenh·alna pralnia 
roc:zm.y do dnia 15 listopada przy ul. Drewnowskiej nie 
br. Do końca. bm. oddane rozwiązuje problemu. Niektó­
zosta.ną do użytku trzy bloki re pralnie buduje się już teraz., 
z 300 izbami. Będą to: blok inne zbudowane zostaną w 
nr 24-a przy ul. Lutomier- późniejszym terminie. W każ­
s.kiej, blok nr 5 przy ul. dym ra:z.ie ?o końca br. każdy 
Franciszkańskiej i nr 23 przy dom na osiedlu otrzyma swo­
ul. Marysińskiej. Częściowo ją pralnJę. W ciągu drugiej 
zasiedlony będz,ie również połowy lisrt:opada i grudnia 
blok nr 28 oddanych zostanie usuwane na prośbę mie.szkań­
tu do dyspozycji mieszkań- ców osiedla będą również in-
ców Łodzi 75 izb. ne niedociągnięcia. (k) 

Dużym mankamentem os·ie­
dla były nieuruchomione do­
tychczas kotłownie centralne­
go ogrzewania w bloku nr 10 
na Starym Nlieście i przy ul. 
Dzielnej na Bałutach. Dziś 
likwiduje się bolączkę na Sta­
rym Mieście uruchomieniem 
kotłowni w bloku nr 10. Kot­
łownia n.a Bałutach gotowa 
będzie 25 bm. Z momentem 
oddania tej kotłowni do użyt 
ku nie będzie Już ani jednego 
domu w osiedlu staromiej­
skim I bałuckim, w którym 
centralne ogrzewanie nie by­
łoby czynne. 

SOBOTA, 18 PAZDZlERNmA 
Wl.ad.Omoścl; 'l,54, 18.0 ł, 11,00, 

21.()0, 23.50. 
7.JG (Ł) „Z milu"Olfonem przez 

miasto i wieś" 7.35 (Ł) Wiaodom<>­
ścl dla w&\. 7.40 (Ł) „Fura k.wrto'fll 
I Front Narodowy" - a,udyc.1a 
d1a wsi w Ql)ra.c. E. sasa. a.oo (t.) 
Mu:r.yk.a operetkowa. 11.4!5 „Głoo 
mają kobiety". 14.10 Dla klasy I 
i U - „O mur.i:yce do tańca l nie 
do tańca" audycja słowno-mw:ycz 
na. 14.30 Muzyka. 14.35 Utwory n,a 
harfę 1 wiolonczelę. u.su Konoe·rt 
chóru rozglośnl poznańskl·eJ. 16.3<1 
Dla dzi~I - „Koncert chopln.ow­
ski". 16.00 „wszechnlca Radl.owa". 
16.20 (Ł) Audycja dla młod2idy 
pt. „żywa gazetka". 16.35 (ł..) Kon 
cert oi:k.iestry LRPR pd H. Deb1-
cha t E. Ciuks:r.y. 17.05 „Z tycda 
ZSRR". 17.15 (Ł) Konoert wybit­
nych ooJ.IJStów. 17.30 (L) „Z mLkro­
fonem przez mia.sto i wLeś". 17 .~ 
(Ł) „Trzy fe!Letony" - audycja li­
teracka w <>PJ"ll(l. W. Ja,;,dżyfl·sk1e 
go. 10.20 (Ł) „Dorożltą po Łodzi". 
18.30 (t.) Muzyka ta.neczn!l. l°'QO 
„z bleg~em Wisły 1 Odtry". 19.30 
Muzyk.a 1 aktua.lnoścd. 20.00 (Ł) 
„Przy sobo.cie po robocie';. - "W 
wa,lce o pełne !OD pr~nt • 20.50 
Pogadanka przyl'Odn1czo-technicz­
na. 21.30 Audycja z cyklu: „Naj­
piekniejsze sonaity tortt:planowe". 
22.00 „Wszech.nica Radiowa". 22.20 
„Piękne głosy". 22.35 Muzyka ta­
neeozna. 23.10 Muz. na oobranoc. 

* Publlocz~~ te&traluą obOWlf\­
zuje pu.nktua.\ność. Teatr Im. Ja­
racza s.pra.wę postawił w te-n spo­
sób, że po godz. 19 nikogo ze 
spóinLaj lłcych nie wpus.zcza &!!: 
na salę, wpuszcza natom!ut 
na baJ.ko.n. Jasne, że to wprowa­
dz,a pewne zakłóce.nl·e ctuy, pod­
czas p!Je!'WłlZYCh i;cen katóego 
spektaklu, Rada J·e&t je<lnatk cyllto 
jedina: nie spóżnd.ać sl.ęl 

* Konfe.re111JCj.a przedwybo·roza 
bibUotek.arzy i aTCh!lwdi&tów odbę­
dzie się 23 bm. o godz. 18 w loka­
lu Wejskiej Bi'bUooteki tm. Wv:yń­
s.ktego przy ul. Gdańskiej 102. Na 
porządku obrad m. in. :re~at pt. 
„Ordynacj·a wybO.rez,ą i fiPrsmo­
zdanie z Ogóln.opolskdej ~aratdy 
pz.i&ł.aecy' Kultu.cy i S&tulki w 
Si:.cz.ecliniie". 

* Pnedlltawłe4111'fl „Gnechu", 
które miało się odby6 w haU Wi­
my dnia 19 bm. :zostal• z pnzyczyn 
Od Teatru nietaletnych przeaun!ę 
te n.a LnnY, rueuata.Jony ieazcze 
termtn. 

* Zale.głe nume!l'Y eza.sop~m: 
„Nowe Drogi", „PaństwQ l Pra­
wo„. „Swiat14

, „Prz}'Jaźń." 1 ,,Pro­
blemy" i „Twórczość" m~na na­
być w Klubie Mlędzy<Ul\t'OdOWej 
Prasy 1 Książld. 0trat1 w •klepie 
PPK „Ruch'', Plotrkowaka ll4 

* Wl-eezór pt. „Ludowość w po­
ezji Jana Kochanowski.ego" urzą­
dza Prezydium Rady Narodowej 
Wydział Kultury C>raz Klub M.lę­
dzyna·rodcweJ Prasy i Książki. 
dz;iś w sobOtę, 18 bm. o go~. 19 
w Klubie MP 1 K, ul. Piotrkow­
ska 86. ReferM - starlli!łnw Cze.r­
ey, recybacj4 - M11Jria Mal:Lck,a, 

* MłGdzld Zalkładów Przemyslu 
Od2llerowe·go Im. Wię.ckows<k.lego 
pr,ag.nąc PQ'P'rzeć dzl>efl wyborów 
podjęta zobowlązrun1a, które do 
30 września m-eaU~wa.no na su­
mę 25.599 zł, produkując ponad 
plan 2.15 ~tuk odzldy przy jedno 
c:oesnym 2laoszczędzeniu 265 tys. 
metrów nWI 1 200 metrów taśmy 
J<,on!ekcyjnej. 

D:iiękl realizacji .zobowiązania 
ZPO Im. Więckowskiego wykona­
ły pl.an w miesiącu wneśnlu w 
ua proc. en> 

wyborczym 
tetaml Frontu Narodowego. 

Komitet blokowy nr 323 zo 
bowiązał się m. in. z:ibezpie· 
czyć urządzenia kanalizacyj· 
no-wodociągowe przed mroza· 
mi, czuwać nad przestrzega· 
niem przez mieszkańców zarzą 
dze1'i. w sprawie oszczędności 
energii elektrycznej i wzmóc 
zbiórkę odpadków użytko• 
wych. 

Mieszkańcy ~mu przy ut. 
Lipowej 52 wchodzącego w 
skład tego bloku, zobowiązali 
się przeprowadzić we wła· 
snym zakresie remont i smo• 
łowanie dachów oraz dopro-' 
wadzić do używalności wspól­
ną pralnię. 

W dniu wyborów domy b!o· 
ku nr 323 zostaną tide7corowa· 
ne przez mieszka~c6w. 

Zapamięta i 
ten telefon 

129 - 46 - taki jest numer 
telefonu Łódzkiego Komftctu 
W;iWorczego Frontu Na.rodo­
wego, który mieści się prsY 
ul. Traugutta. 18, gmacb 
ORZZ II p. pokój 214. 

Pamięt.aj, że dzwoniąc do 
Komitetu. możesz dowfedzie6 
się o lekturze wyborczej, o 
terminach spotkał1 z kandy· 
da.tarni na posłów. o wszYSt• 
kich Innych sprawach zwłl\­
:r.a-nych z patriotycznym aktem 
głosowania. 

POŁ GODZINY 

Pól godziny to dużo cza•U· 
Widocznie jednak kierowni• 
ctwo kina „Gdynia" jest iV,e• 
go zaania., gayz w dniu u~m. 
zamiast rozpoczqć seans w t11m 
kfnie, tak jak jest ustalone o 
godzinie 20, rozpoczęto go o 
godzinie 20.30. Niektóre osobll 
musiaiy wobec tego w11jść pół 
godziny przed zakończeniem 
s~ansu, żeby zdążyć na tram• 
waje. Oby w przyszlośct w kl• 
nie „Gdynia" nie bylo tego ro 
dzaju niespodzianek. 

DOBROCZYNNY WIATR 

Na posesjach przy ut. Za· 
chodniej i Próchrttka u• 
mieszczono przed kilku tygod 
niami solidne puszki na 
śmieci. Wkrótce wypelnily się 
one po brzegi papierami, ale 
dozorcom wymienionych pose• 
sji nie przypomnialo to bynaJ• 
mniej o konieczności opróżnie 
nia puszek. W dniach 7 i 8 bm· 
opróżnił wreszcie puszki ..• 
u:iatr. Roznióst on papiery t od 
padki po publiskich jezdniac/1. 
i chodnikach. Złe świadectwo 
- nie dla wiatru, ate dta do· 
zorc6w. 

- Tym lepiej, niewiasto!.„ wzdychał Braciszek, rad 
wielce, że nie ulega pokusie. Lękał się bowiem urody Bar­
bary. Diabeł nie śpi, ponuka wszelijakirni sposobami do 
grzechu, trzeba się strzec. 

gorowej chałupy podczas długich nocy. A potem jeszcze przy· 
szły dni, w których trzeba było patrzeć na śmierć Janosika, 
Uhorczika i Krutnicy. Uhorczik i Krutnica rychło zakończyli 
swój zbójnicki żywot, tylko Janosik„. 

Czasami usiłowała go omamić w inny sposób. Tak mu s!ę 
przynajmniej wydawało. Oto sto bied miał z nią, gdy go 
jednego razu zagadnęła: 

- Braciszku? -Ty nie jesteś dobrym człowiekiem! 
- A dlaczego? - zdumiał się Braciszek. 
- Bo ty przecież doniosłeś Oi;i.draszkowi, że graf Prażma 

wyjechał na polowanie, ty go sam ścigałeś, a przecież wie­
działeś, że Ondraszek lub jego towarzysze łacno mogą go 
ubić„. A co wtedy?„. ~ miałbyś na sumieniu jego śmierć!.„ 
;;,. zawsze powiadasz, że Ondraszkowi i Jego towarzyszom nie 
wolno nikogo ubić, że to grzech„. Ha widzisz!.„ 
Zmarkotniał w pierwszej chwili, zamyślił się. Wszak po­

niekąd słusznie gada. Rychło jednak umiał się wykręcić. 
- Niewiasto! Niewiasto!. .• - zaczął kaznodziejskim spo­

sobem. - Włosy obcięłaś, że wyglądasz jak podskubana ku­
ra, a rozum u ciebie wciąż krótki!... Dlatego naprowadzi­
łem Ondraszka na hrabiego Prażmę, by wymusić na nim to, 
co wymusiłem! 

- A gdyby go byli ubili? 
- Kto? 
- Towar.zysze! Wszak Ondraszek obiecał gar§ć dukatów 

temu, kto go ubije.„ Widzisz!.„ 
- Anioł Stróż strzegł grafa Prażmę przed zbójnickimi 

kul"lml ! I Anioł Stróż strzegł go przed rogami jelenia! I Anioł 

4 DZIENNIK LODZKI nr 250 (2566) 

Stróż wiódł nas po jelenich śladach, by wybawić gr'afa 
z obieży." 

- Cyganisz, Braciszku! - śmiała się Barbara. Jej czar­
ne oczy gorzały, jej uśmiech był drapieżny. Istna pokuśni­
cal Braciszek jął szybko odmawiać jakieś akty strzeliste, by 
nie ulec jej urokowi i by nie dopuścić do siebie zdrożnej 
myśli. 

- żeby już Ondraszek przyszedł i wziął ją precz ode 
mnie! - mruczał, Barbara zaś śmiała się cichutko, zwycię­
sko. Perełki sypały się na srebrny talerz.„ 

- Ale wszystko dobrze się skończyło! - rzekł wreszcie 
Braciszek. I rad był ogromnie, że wszystko dobrze się skoń­
czyło. Barbara przestała chichotać, perełki przestały spadać 
na srebrny talerz, spoważniała. 

- Tak, Braciszku!„. Graf nas nie ściga, ·graf chroni On­
(iraszka .•• 

- No, widżisz, ty kozo!.„ - mruczał udobruchany Braci­
szek. 

Potem znowu mijały dni pełne białej wichury, zawiei 
śnieżnych, stękania lasów i pohukiwania diabłów koło Gą-

' 

Kurczył się bezwiednie na wspomnienie tamtego przera• 
~liwego obrazu i wielbił w duchu Ondraszka, ze posłał go 
z pistolcem, by dobić konającego Janosika. Nie dobił go, bo .. „ 
Tamten prosił o wodę ..• Dobrze, że to uczynił mistrz opraw­
czy .•• Tylko, że Ondraszkowi coś się stało. Wracał ze Svate• 
go Mikulasza ponury i mllczący. Wiódł swoich towarzyszy. 
lecz z nikim nie gadał. Wadził się tylko ze swoimi myślami. 
Nawet odpędzał od siebie Braciszka. Chciał być sai:n.„ Bra­
ciszek wie, dlaczego hetman chciał być sami„. Braciszek du· 
żo wiei.„ Ondraszka gryzło sumienie, że pozwolił tak mar• 
nie zginąć Janosikowi! ... Przeraziła go jego śmierć ..• 

- Nie przeraziła mnie jego śmierć ..• - posłyszał w tej sa• 
mej chwili słowa Ondra~zka, mówione przed Barbarą pól· 
głosem jak przed księdzem u spowiedzi. W słowach była 
straszliwa otchłań. De profundis.„ W otchłań kłębiły sill 
umęczone ludzkie myśli. Ondraszek szuka ratunku u Bar• 
bary.„ 

- •.. nie przeraziła mnie jego śmierć - powtarza cicho On• 
draszek, nachylony do Barbary. Barbara, stężała w jego ra• 
mionach, patrzy nieruchomo w błękit ponad sobą, serce jej 
umarło, bo widzi śmierć Ondraszl:a. 

- .„tl_lko przeraziła mnie tamta straszna krzywda, Bar-
baro! -·-· 1 

Ce. d. n.I 
' 



Satyra w nalarc;u 

T rumanowski 
Plan · 
2-ostawić zgiiszcza wszędzi.e 

Do wspaniałei przyszłości 

wiedzie jedyna droga 
Prof. dr ini. 

Bolesław Konorski 
rektor Po.l.ltteehn!·kl Ł6dZ'ldej 

pod<.oJowego bttdown.ilcrtlwa podstaw d.zl oleszą~y>eh się mutantem ty-eh 
so.cJallz:mu p<>d przewodem part!!, mas, lu·dizi na.!wairtiMclowseyc:h, 
Jaiko wyraz!eiela lnt.e•resów I dą· naJbarlt7iej zasłużonych w praey 
żeń przoduJą<>eJ d!y sp·ołeczeń~ dila Polski. 
stwa - klal!y robo.tnlc:!Jej, zwląza- Prog-ram 1 dro,~ bud.ownletwa 

Wydawnictwa przedwyborcze 

Prawo do pracy 
dności, pozbawionej najwat­
niejszego z praw obywatelskich 
- prawa do pracy. 

tam, 
Gdzie byly domy i ogrody -
Oto jest trumanowski plan 
Pnzeo;:irażenia przyrody. 

Jan Czarny I 
W zbLliźają.cyeh się wybo;rach ma nej ~lu.sum z chłopstwem pra- so.cja·i15.tye'l!ncgo n.!·e są i nie mo­

sy praicu.Ją.ce naszego I<raJu powo· cując:ym. gą być przedmiotem wyboru w 
lane ro!ta.iy do za00cydo1wania 0 Druga sprawa - io sprawa po- sernsie mo;;\!Jwo{cl przyJęda ln­
dwóeh naJ•ill:.\1mtn&c1j1~zych spra:wach, wo·la.nia reipre,:r,e•ntacll narodu, ma- nych dróg I lnnyeh 1>r1>gTam6w; 

•.. „Jak tak dalej pójdzie na 
kominach śląskich hut i łódz­
kich fabryk bociany będą bu­
dować swe gniazda". Tak pi­
sał kiedyś jeden z bezrobot­
nych, obserwując postępujący 
w Polsce sanacyjnej proces za­
stoju gospodarczego. 
Było to w czasach, gdy ilość 

całkowicie bezrobotnych do­
sięgała cyfry l miln. Po.za tym 
poważna liczba robotników 
byla zatrudniona tylko czę­
ściowo. Według Małego Rocz­
nika Statysty'cznego (r. 1939, 
str. 264) robotnicy zatrudnieni 
mmeJ niż 6 dni w tygodniu 
stanowili w roku 1930 - 20 
proc. ogółu zatrudnionych, a w 
r 1936 - 27 proc. 

Najnowsze wydawnictwo Łó­
dzkiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narvdowego pozwoli 
wszystkim zapoznać się z da­
wnym prawem do pracy i obe­
cn:.- m, 0 którym jeden z lite­
ratów napisał: ja.kle wyłarndaJą $lę na obecnym Jącej nadać programem bu·downl· d<>tychez„sowa na.S'La dro.ga 1-e.st 

eta.pile rozwoju h!1st01ryicznego na· otwa soeja.I>styczne,go ~a111k·cJe u· bowi•em Jedyną słm•zną I na.~pew· 
szego mar.szu ku socj-aill:r.mow!. sta1woda.w-c:1>e. Powoła.n!.e to do•ko- nie·}s.zą , gdyż, Jak u.czy d~wlad· 
Pi·eirw.sza z nkh - to sprawa na- nain,e :r.o•stanl·e pNez wyb.ranie FP<> CZ'em!iie hL•1tmnncr.n·e 1 nauka tnark· 
sze,go programu p01lltyezneg11 I ento śród ma-s p!f'aicujących, .,,jc•dn1>rzo· sl,zmu-le-n!111~zmu, wsze.I.ka Inna 
nomicznego, prc>gramu p.\a.nowego, nyeh w.e Froncie Narodowym, lu· ll1r.oga musiał11.by prowa.!lrlć na 

Poza nawiasam 

Przerachował 
• 

manow~e 1<01t111r&mtsu z siłami re­
akcji I z<1rady spraiwy soojallOl· 
mu. 

Dlatego teł w na-dc:hodzą~ych 

wybOTach masy pra.c11,ląc:e PMSkl 
za:Rkeeiptują dok1m-any jut wyb6'r 
tej dri>gt prze11 głosowa.nie, tak 
.lak dota.11 a~eeipt.,.wały Je ceynem 

- Art. 58 naszej Konstytu­
cji zabezpieczający każdemu 
obvwatE'lOWi prawo do pracy · 
„jest najpiękniE'jszym zdaniem, 
jakie kiedykolwiek napisano 
90 polsku". 

Z notatnika 
agiła~ora 

był i dobre stosunki utrzymy· 
wal z władzami. Był codzien· 
nym gościem komendanta po· 
~terunku policji. Nie jeden litr 
wypili razem. W czasie okupa­
cji nic się nie zmieniło. Dobre 
stosunki utrzymywał z kamen· 
dantem policji i jego częstymi 
gośćmi - żnndarmami i gesta· 
powcami. Widać pożyteczna 
była dla Niemców ta przyjaźń, 
skoro ofiarowali mu gospodar · 
stwo. Wp1awdzie gospodar· 
5two to należało do wysiedlo­
ręi{o sąsiada, ale Górecki wziął 
je jak swoje. Jak dobrze za­
pracowane i zasłużone. Dobre 
to były czasy dla Góreckiego. 

go było widać. Wieczorami 
gdzieś znikał, wyjeżdżał z do­
mu, wracał o północy, a póż­
niej długo ~iedział przy stole, 
liczył, rachowałc Gospodarką 
feż się mniej zajmował - 6 ha 
pozostawił odłogiem. Krowy 
ciągle mu „chorowały", świnie 
też. Sąsiedzi w te choroby nie 
bardzo wierzyli, bo krowy 
i.,ięknie WYglądały, ale prze· 
cież on, Górecki najlepiej wie 
czy jego bydło choruje, czy też 
nie. Nic dziwnego, że ani jed­
i.ego litra mleka nie odsfawił, 
żywca też nie, a zboże? 300 kg 
dał i ani ziarenka wi~4;ej nie 
ma. Sam nie wie co Zimą bę­
dzie jadł. 

Ta właśnie armia bezrobot­
nych i półbezrobotnych zapeł­
niała biura pośrednictwa pra­
cy. Zapełniała - bezskutecz· 

prze-z mM.<>We W'S'P6lzawodnl<itwo nie. 
Frontu Narodowego 

Z n ów mi karę nałożyli. 
Trzeba będzie iść do 

Gminnej Rady Narodowej i za­
protestować. Inaczej pomyślą, 
ze mam za dużo pieniędzy. A 
co ja m am to niech nikogo nie 
obchodzi. 

pracy t bohateTskd wysUe.k twór· Zubożenie klasy robotniczej 

Adolf Dymsza 
Każdy powszedni d:oleJ\, laiKl"m 

żyjemy w na-szeJ oJczyźnd-e, M· 

skakuJe nais jakąś tim.i<amą na leri>· 

sze, każdy dzień 1>rzyD·01S·I nowe 
radości I wzru-sze.nia. <:zyt n!e ra• 
duje się se~·ce ka.t.dego t>ola\ka, 
gdy wid.z!, laik potężniej• I zago­
sipodarowuJe się Jego kraj, !aik 

pogłębiały również głodowe 
place. Powszechnymi zjawiska 
mi było: - zaleganie z wypła­
tami, złe warunki pracy, bru­
talny wyzysk kobiet pracu­
jących i młodzieży. 

W Polsce Ludowej bociany 
nie zakładają gniazd, ani na 
śląskich, ani na łódzkich ko­
minach. Wszystkie kominy dy­
mią w służbie pokojowego bu­
downictwa. Nie bezrobocie, a 

ro.sną wo1kó.ł .nowe mi,„sta t no1we brak rąk do pracy odczuwamy 

(Dokończenie ze str. 3) 

jak wśród swoich najbliż­
sz,ych. Wychodziliśmy serdecz 
nie zapraszani! na powtórne 
odwiedziny. Zostawialiśmy 
więc broszurki agitacyjno-wy-
1aśniające, aby następnym ra­
zem podyskutować na irh te­
rn.at. Bardzo wielu mieszkań­
ców „naszego" rejonu solennie 
przyrzekło przygotować się do 
dyskusji. 

- Ja - powiedział do sekre 
tarza - kary więcej płacić nie 
będę. Nie mam pieniędzy i już . 
Sami wiecie, że zbiory mam 
z 1 hektara, z czego mam dat 
zboże? Krowy chorują, świnie 
też, więc mleka i żywca nie 
mogę odstawiać. Już dwa razy 
karę płaciłem, trzeci raz nie 
zapłacę, bo nie mam z czego. 

Sekretarz popatrzył na nie· 
go. 

- To dziwne - powiedział 

Trochę gorzej zrobiło się po 
skończeniu wojny. Nie ułoży· 
ki się po myśli Góreckiego. Ale 
od czego głowa na karku. 

- Zobaczymy kto kogo -
pomyślał i zaczął „działać". 

Ostatnio znów się trochę oży 
wił. Czynny udział zaczął brać 
w akcji przedwyborczej. Są· 
~iadów zaczął odwiedzać, t'OZ­

mawiać, przepytywać. 

budow~e, j•ak ponad wa.rszawą za- dotkliwie. o stałym wzroście 
ez:vna-Ją się r:v,sowaó 9trzea!1s.t.e kon zatrudnienia świadczy stały 
strulkeil·e 'Pałacu Kułf.ury I Nau.kl przyrost pracujących w gospo 
Jakże nie eieszyć s i ę i radowa~. darce socjalistycznej. 
m:n.te, waWJ:awl.aikowi, skoro d:twt- Socjalistyczne przeobrafanie 
gnęlo się z gruzów I z każdym się ŁodZi zapewniło . pracę 

dniem stale o;Ję plękn1-e.}s7.e naJ· wszystkim mieszkańcom. W r. 
ukocll·a.ńsze moje 11Hast.o - War- 1939, zatrudnionych było w Ło 
s:oaiwa. Zindem w lliteJ katdy ka- dzi tylko 166.000 osób, a więc 
mi1eń, ale d:lliś - ja,k za „s.zczn1J!ę- 24,4 proc. ogółu mies.zkańców 
eyeh" la.t - pnyehod.zę na MDM, - obecnie pracuje 325.000 a 
na JeJ piękny Plae Konstywcjl, zatem 53 proc. mieszkańców 
by zawl·erać maJomo.ś6 t przyJaf.d miasta. 

Ale wróćmy jeszcze do do• 
zorcy. Chcieliśmy wychodzić -
~trzymał nas w progu, mó­
wiąc : Wy, chłopcy, częściej zaj 
rzeć byście nie mogli? Poga­
dałby człowiek, powspominał ..• 
Widzicie - sciszył głos, w któ 
rym WYrażnie kryło się wzru­
szenie - ja mam dwóch sy­
r.ów; jeden w wojFku porucz" 
1,ikuje, drugi, jak wy, na uni• 
wersytecie, thak„, 

- wiem, że dosyć często bije-
cie bydło i wcale nie jest ono 
chore. I nie widać, żeby się 
wam źle powodziło, 

- Nam żaden Front Narodo 
wy nie potrzebny. Żyliśmy bez 
tego to i dalej możemy, a glo­
sować nie warto ..• 

* • * 
Jak tylko sięgnąć pamięcią 

Wstecz zawsze Góreckiemu do­
brze się powodziło. 

- Na Mikołajczyka głosuj­
cie· - mówił we wsi w czasie 
pierwszych wyborów . .-.. Słu­
chałem radia amerykańskiego. 
Tam przygotowują dla nas no· 
wy nąd. Niedługo przyjdą. Mi 
kołajczyk czeka na nich. A ja 
mam oko na naszą wieś, będę 
vważał na kogo głosujecie. 

Wieczorem zaś zamykał się 
w domu, liczył, rachował.„ 

z nowy!IDi murami, now-eJ w~ Broszura dr Kazimierza Ką. 
wy. /kola i Ireny Beck•) na pod-

O mało się nie rozpłakał. Ser 
decznie uścisnęliśmy mu obie 
ręce. Powiedziałem': - Pań­
skie opowiadanie, to świetny 
materiał do reportażu... Zdzi· 
wił się. Przecież takich jak ja 
są tysiące! 

• • • 

- To mądra głowa - ma· 
Wiali o nim jedni - z każdej 
~ytuacji umie znaleźć WYjście. 

.lnn1 Ju:ęctll t"yIRo gł0wam1. 

Rzeczywiście, Górecki umiał 
się rządzić". Przed woj~ą po· 

Trochę się „mądra głowa· ' 
pomyliła. Znów nie po jego 
myśli poszło, a i chłopi zaczęli 
t-atrzeć na niego podejrzliwie. 
Ale Górecki nie tracił rezonu. 
Przycichł tylko jakoś i mniej 

Ale się przerachował. Bo nte 
obliczył, że za sabotowanie 
uchwał" rządu, za niewykony­
wanle obowiązk~ dostaw, za 
znaleziony u niego w szopie 
magazyn gwoździ - dostanie 
na co zasłużył: półtora roku 

Prosnm P·rotita Nuooo-we.go sa sta.wie szeregu danych, zaczer-
pmętych z publikacji przedwo­

ryis01w~ prze.il katdym Pot~~em jennych, zapoznaje czytelnika 
rea.In" wizję preyszłoścl, ' lzję z ciężkimi warunkami ludno­
\VS!Paniale~o Jutroae-J.szeg;o dnia na- ści przedwojennej Łodzi - lu 
sieJ 0Jcmy7111y. A ponlewu g<>r11<:0 
pra.gnę z!J.w;ozen-fa 6ię tej wlz.Jj, bę­
dę gl'Os01Wal na limę Fron.tu Na:to-

*l Dr Kazlmi~~ K~ol - Iirena 
Bee!<:. „Prawó do pracy". Wyd.awnt 
ctwo Łódz;kiego Kom.lte>tu Wybot'· 
cz.ego Frontu Na.rodowego. 

Tak: Takich jak on są tysią· 
l'e. Tysiące oddanych Polsce 
ludzi, gorących patriotów, 

Wodziło ~ się dobrze. Bogaty więzienia. TER do we go. Bohdan Drozdowski 

------------------------------~--------.... ~-------------------------------------------------·--------------------------------------------Pracownicy p oszukiwani 
1 architekta i l technik 
nią Pracownie Konse 

Lodzi. Zgłoszenia Łódź, 

a budowlanego zatrud 
rwac~ Zabytków w 
ul. kacka lla tele-

:fon 225-73. 13936-K 

do 30 lai w charakte-Kobiety w wieku od 17 
rze salowych, które pragn 
cy pielęgniarskiej zatr 
1~52 roku Państwowy Sz 
\V Łodzi. P. S. K. zatrudn 
ce fizyczne jako salowe. 
je Oddział Kadr Łódż, u 
W godz. od 8-ej do 15-eJ 

ą poświęcić się pra-
u dni od 1 listopada 
pital Kliniczny A. M. 

i również praoowni-
Zgłoszenia przyjmu_ 

1. Narutowicza Nr. 96 
2718-K 

eh pr:r..edslębiorstw na 
e Centralny Zarząd 

lł.:sięgowych do podległy 
ł>olnym Śląsku poszukuJ 
Przemysłu Włókien Łyk 
trkowska 68. Mieszkanie 
nia przyjmuje Dział Ks 

owych Łódż, ul. Pio-
zapewnione. Zgłosze-

ięgowości Centralnego 
Zarządu. 2719-K 

·-
monterów elektryków Technika budowlanego, 

oraz robotników niewy 
trudnią od zaraz Zakład 
gu Centralneg0 Elektrow 
Przyjmuje Oddział Pe 
Łódzkiej - Łódż, ul. Ta 
dzinach od 7 - 13. Waru 

kwalifikowanych za-
y Energetyczne Okrę-
nia Łódż. Zgłoszenia 

rsonalny Elektrowni 
rgowa Nr. 1-5 w go-
nki do omówienia na 

miejscu. 2721-K 

dni Kobiety od zaraz zatru 
w Goleniowie Kilińsk\eg 
cina Praca akordowa z 
grodzenie. Własny ·hotel 
bre wvżvwienie I miesz 

Tuczarnia DrObiu 
o 14. 35 km od Szcze-
apewnia dobre wyna-

l stołówka da.ie do-
kanie. 2632-K 

( )g-łosze11ia drobne - t. EKAKZF. Dr WOYNO specjallsta 

l>t i>l/01111!\VH".t ;µ~t:.JBI • 
&ta wenervczne skóro~ 
B-9 30 8-5. Plo1rkowsl<• 
nr 106 (13170-0l 
l>r lł07VCIU specl•ll•l.• 
•kuszerta chor-oby koht• 
Ce , nteplndno~c pnv1m11 
1p ł R Ptnłrknwc::kQ ~:l 

l>r PIWKl'Kł wewnetrz 
ne ptuca serce s-7 ul 
l'<otrl<owska 35 '124~o-n 

l>r łlElł'llF:H ~pe„1•11St>. 

chorób skórnych, wene-
ryczn:vch. - zaburzenia 
płciowe Nowotki 7. front 
10-11. 16-18 (13738-G) 
or BALICKA. spec1allsta 
skórne weneryczne $-7. 
Sienkiewicza 52. tel 132-7~ 

or Jadwiga ANf'OftO 
WICZ skórne wen ery cz 
ne kobiece. 15-19 Pr.<'>eh 
n!ka 8 (12502-fl.1 

nr WOŁKOWYSKI spe-
-

s ra· i 
aparaty: części racUowe, 
aparaty fotograf!cz.ne, mo 
lorki. Sklep radiowy, -
W1ęc.kOW&kiego 3l, Księż· 

niak. (~2~59:G) 

KUPNO przed at 

KUPIĘ zużyte błony rent 
genowskie l fotograficzne 
nie mnięJsze ja.k 9X12 w 
.Każdej !loścJ Pachońskl 
Zdzisław, Ch<>rzów sob,e 
ski.~go 17. (2713-K) 
WYTWORNIA Chemicz.na 
Łódź, J . Dąbrowskiego 53 
Lel. 178-78 po·leca świece 
nagrobkowe (pudełka bla 
szane) tuzin zł 6.26, na-
;tępnie świece choinkowe 
i<ręcone. (13S02-G) 

SPRZEDAM nowoca.esne 
meble dębowe łóżka., noc 
ne stoliki, to·aletę oraa. 
wieszak z Just.rem, sa.afę 

i f.nne. Wla.doaność 22 Up 
ca 4, m. 7 godz. 15-19. 

SOLFATAN suwlarka ką 
piel owa przeciw cha.ro-
bom :ioeumatycwym, słup 

kl ogrod?:eniowe, kasy o-
gniotirwał.e, magiel ręC'Zny, 
motyki, rewolwerówkę , 
.<Iilotynę do papi.eru. fre-
zair kę uniwersa•l·ną, wen· 
tyla.tory, poleca Madej. 
Piotirko·wSka . 181. Tel 
272-08. (13890-G) 

MASZYNĘ ga.binetO'Wą -
0 Pfaff" w stan1e bard~o 
dobrym sprzedam. Mfck!·e 
wlicza 12-7 (Bandursldie-
go) godz. 17-18. 
SPRZEDAM futro foko-
we na średni wzro<>t. Tel. 
153-2!5 od 16. (13799-G) 

SPRZEDAM samochód o-
sobowy ,,Mercedesr• 170 
V. Wiadomość AndJrZeja 
12, sklep sa,mochodo~y._ 
SPRZEDAM d'Lialkę nie 
drogo. Oferty sk!.aoać Blt1 
ro Ogłoszeń, Pi1o•trkowslta 
96 „wu. (13644-G) 
MOTOCYKL 350 DKW na 
chodziie do sp~edania. -
Dzwonić 151•17. (137~8-G) 

KOSMETYKA 
-- ·- ... 

<>SZPECENIE skóry, bro 
dawki, z.nain1ionLa („ogień" 

cjallsta chofób skóry. .. myszki") siność policz-
lillenerv•.!Zne ~k<'>rne płci• Wschodnia 57. wznowił lk6w, nosa, nierówne bliz 
'l>.le (Z•hn.-zenlal Piotr r.ir•v1ecie (1?691-Gl ny usuwa gabinet kosme-
kowska 14. czwarta tyki Jecznl-czeJ w. Kule-
~'łir1rr1A r1101ft n-. KJJPNll --"l'lt'l:Fll•,7 Jewskłej. Wa•rszawa, Mar-
l>r PIETRAH'.f.IOEWIC'Z . PIANINO .,BlUthnera" o- szałJ<owska 101. Zamlej­
Chnrohy uRzu no•a gard ka•zyjn!-e sprzedam. Tel. soo·wym wyjaśn!en"la li-
la, Sienkiewicza 73. .1.41-67 od 19-21. stownie. 

ZAOFfAKOW PRAC'V POSZUKUJll niekr ępUJą-
cego pomlese:czenia od za-

PO'.fRZEBNA osoba do ra,z moollW>ie w śródmie-
~111acerów z dziećmi z k.on śclu . Oferty skła:dać Hau-
wers.acją Języka ruerruec- ro Ogłoszeń, Piotrkow~a 
kleg.o oraz pomoc domo- 96 „Bez roruzlrrty". 
wa do.chodząca Na1wrot ZAMIENIĘ 2 pokoje, wy 15-7. (~3772-G) gody, centrum na "· wy-
POMOCNICĘ domową z g-O<l.y przedmieście przy 
gotowaniem poszukuję. tramwaju. Oferty składać 
Pi.otrkow1'ka 22, sklep z Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
torebkami. (13777-G) ska 96 ,,Zi·elona". 
POTRZEBNA pomoc do-
mowa - gosposia. Re-fe- NAUKA I WVCHOW. 
renc.1e <>bowiązkowe. - 3-MIES. kurs damsklegQ 
~iska !8-8. (13875-G) nowoczesnego kroju l mo ,.,-- delowan1a IPR, zapisy SAMODZIELNA pomoc 
domowa do dwóch osób Sienkiewicza 89. (2690-K) 
l ni.emowlęcta oo Warsza PRZY,JMUJE się zapisy 
wy potrzebna. Zgło&Zenla na czter~m!eslf}cmy kUJ1S 
Armii Ludowej 17-3. ramowego pianu kont dla 

POTRZEBNA do-
przedsiębiorstw przemy· 

pomoc słowyeh na 1953 r. Inf or-
mowa ul. N.apilórkowskie- macje l zapisy przyjm u-
~o 47. m 42. (13809-G) je sekretariat kurs.u, Ze-

POS'IUKl\'l'ANIE PRACY romskiego 74-76 godz. 16 

WDOWA 
do 20 tel 194-51 

lat średni·ch zaj 
mie się kultura.1nym do- MASZYNOPISANIA, ste-
mem (2 osoby) jako samo n ogra.fil biurowej. Kursy 
dzielna go;;po.ctyni. Refe- Sl>owa·rzyszenia Sten ogra-
renc.1e posl>8da. Oferty tów - MaszY'J1i9tek. Zapl-
składać Biuro Ogroszeń sy Kil!ńsklego 50. Piotr-
Piotrkowska 96 „Gosposia kowska 83. (13726-G) 
~ochodząca". DO kompletu konw.eT&a-
ZNAM ma.szynopi~n!.e o- c.ji niemie.cl<:lej z moją 
raz Inne prace biurowe. córką lat 11 pot.rzebn.I ró-
Przyjmę pracę w godz. po w!eśnt.cy. Tel. 218-26. 
południowych. Oferty - LEKCJI gry fortepiano-
składać Biu1ro Ogło.szeń, wej udziela dyplomowa-
PilO'trkowska 96 u17u. na nauczvclell' • Próchni-

tOKAL_E ka 23-28,_pa1..ter 
HÓŻNE 

ZAMIENIĘ 21h-pokojow~ OD$WIEZALNIA, farblar miesz.kan1e superkomfort ni a butów zams.zowych, w Lodzi Al Kościuszki na 
nodobne w Krakowie o- ~kórzanych, torb 1 płasz-

ferty Prasa Kraków Rv 
czy skórzanych Piotrkow 

nek Główny 46 nr ska 9 (W podwórzu). 

„K 2645" (268l·K l PAR\'ŻANKA artysty cz· 
na cerownia naprawto 

KOMFORTOWE 4 pokoje ~arl1erobę bez śladu Ul 
(telefon. centr. ogr:zew .) Wteclc.1ws1< 1ego 6··-5 
Bi-elSk·O zamienię na ta-
kleż ewent. mnJ;ejsze, - l O Il 8 V 
Łódź, wiadomość te.Jefon ~GUBIONO legi1t. A. Med. 
159-81 od godz. 16. nr 1'767-51 Anna Balucł) , 

ZAMlENIĘ 3 pok-oje, Narutowieza 46-4. „ 
kuchnLa rozkładowe, kom SKRADZIONO kartę mel 
fort śródmieście n.a 2 dunkow po ą, p okwitowan.ie 
koje kuchni.a I od<izielnle I na złożone dokumenty 
pokój kuchnia lub 2 razy na nazwisko Teresa Gra­
po pokoju z kuchnią z wy barska, Wola Cz~rnyska 
g-Odam!. Oferty składać ;;i-ta Kwiatkowl·Ce, pow 
Biuro Ogłoszeń. Plotr.Jww Łask. (13401-G) 
ska_ 96 - „Sr6(!.J;n!eścle". SKRADZIONO kartę-·mel 
SUBLOKATORSKIEGO - dunitową, pokwitowamle 
pomveszczenia poszukuje na złożone dokumentv, 
studentka IV rokt1 medy legii . Ubezpiecz. Społ, 
CY'ny. Oferty składać Blu zw. Zaw. na nazwisko An 
ro Ogłoszeń Piotrkowska tonlna Ma.zurkiewlcz Ł6d~ 

ZGUBIONO k 8•\'tę mel-
du111kową. Natwl.sko Ja-
nu!Z Sz:ymczaik, Łódź, 
aoosilk:a 91. (13400:.'?2 J 

z GUBIONO leglt. Ub N-
pi.eoz. Spol. - Nazwisko 
Pram.ka F'ranciszek, Dani 
łowsadego 3-20. 

z .GUBIONO dnia 14 pai-
dziernlika 11.11 ul. 22 LLpca 
obrączkę złotą 1 pil!'?Ścio-
nek z diamentem. Uc:z.e!· 
wy znalaz;oa proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem 
tel. 178-77. (13901-G) 

ZGUBIONO leg11. tram-
wajową na naew!:sko Ka-
zim i er.a Kok<Jt, Chojny, 
Nata-lli •• (13532-G) 

ZGUBIONO ka.rtę mel-
dttnikową Anna Kar<>lczyk 
Lódź, Sta•ry Ryne.\t 9, 
!!1· 18. (_~~3-G) 

ZGUBIONO weJśc)ówkę 
fabryczną na na.zwLsko He 
lena ~óźwiak, Sląska 26. 
ZGUBIONO kartę mel-
du~kową o.ra.z pokwltowa 
n!e na zlotonę dokwnen-
ty. Nazwisko Maksy ml• 
lian Rup2ert, Jairacza 38. 

UNIEW AZNIAM skradzio 
ną pieczątkę sklepu MHD 
'!.'!!_u~~!tma~owsikl.ego_ }30. 

ZGUBIONO kartę mel-

-w dniu imieni 

ny i matki 
n najukochańszej żo- I 

s. t P. 

IRENY KW ASNIEWSKIEJ 

zerwca 1949 roku od­
edzialek, dnia 20 paż­

odz. 9 rano w kościele 
cizi przy ul. Sienkiewi­

zmarłej dnia 12 c 
będzie si~ w poni 
dziernika br. o g 
św. Krzyża w Ło 
cza 38 nabożeństw o żałobne o czym za. 
wiadamiają 

13876-G 

ZGUBIONO k.artę mel-
durlikową Eugend a Nowi-
eka, By6trzyClka, X Dom 
Akad-em.leki. (13690-G) 

ZGUBIONO k.a.rtt: mel-
dunkową, pokwitowanl.e 
na złożone d-okumenty. 
Nazwisko Henryk Kop-
ciyńsk.i, Zgierska 56. 

Mąi i dzieci. 

ZGUBIONO pokwitowanie 
z dnia 29.9. 52 na sumę 
złotych 3.144,95 wy"d.. IV 
Oddział Finans.owy na na 
zwlsko Helena Danabur­
ska, Skladowa 25. 

ZGUBIONO zlecenie do 
protezo\vni dentystycznej 
Brontsl.awa Kiszmiszjan, 

SKRADZIONO kslążeczlt ę Piotrkowska 182. 
PKO, Ubezpl.eez. Spol., 
iegit. Zw. Zaw .. 2 legi-i. 
tramwajowe, wejściówki: 
fabryczną, teglt. Lig! Ko-
biet, Weronika Morutga• 
ła, Tuszyńska H7. 

ZGUBIONO prawo jazdy 

- ----
ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową 1 zaświadczenie 
emerytalne !)a nazwl~ko 
Zofia Sandał.a, Rezedowa 
nr 2. (13609-G) 

dunkową H-Vl.ó.l" 51184 i 
pokwitowanie na zł.ożone ' kaitegorid II na nazwisko 

ZGUBIONO deeyzję na 
m\eS7Jkan!e, Zygmt1nt Ma­
::-iejewskl, K!llńskl ego 105 
m. la. (13559 g) dokumenty Stanlsław Li· 

s.ows.ki, Więckow$klego 68 
m. IO. (13427-Gł 

ZGUBIONO leglt. tram· 
wajową na nażwl~o Ma-
rla Augustyni&k, Ogrodo-
Wl!..._~· (13~~8-G) 

ZGUBIONO leglt. U bez· 
p!-ecz. Spoi. Kudrzynek 
Ma.rla, ul. Zgierska 32. 
ZGUBIONO legit. slużbo-
wą n'l' I wyd przez PSS 
f,ódź-Zachód, Artur Józe-
fowl1cz. 1,134łł4-G) 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Jainlna Bedna-
rek, ZgLerska 58. 
ZGUBIO•NO leglt. studen-
cką n.r 1234 na nuwlsko 
Janin.a Karpińska. 

ZGUBIONO wejściówki: 
fabryczną na nazwLsko 
Henryk Mlchallllk. Napiór 
1towsklego 58. 
PRZEPRASZAM dr P!o-
trowską wraa. z ea1§,m 
oerronelem szpitala w 
Rodziny za z,nij!sł.awlen!e. 
Władysław Oles'Zik. Armil 

Kazlmlerż Czarnecki. 
ZGUBIONO kartę mel-
dunJtową Tomczyk Ma-
rian. Rzgowska "91 
SKRADZIONO legit. stu:!. 
l)ową wyd przez Wydział 
Zdrowi• i Zw. Zaw. na 
na.zwl\!ko Wanda Cedr<f. 

ZGUBIONO ka.rtę rze-
mieślniezą wyd, przez 
Wydz. Przemysłowy na 
na.zwitko Henryk Raj-
chert. (13574-G) 

SKRADZIONO Jeglt. Zw. 
zaw., Marta Ostrow&ka, 
22 Lipca 30-23. 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Marta Kodzińska, 
Poludiiio,_w_a_3_. ____ _ 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkO'Wą, wejściówkę ta­
bry~ną, legit. tramwajo­
we n.a nazwl.sko Józef 
Wojtczak, Sliwowa 6. 

llllllllllllllłllllłlllllllllllłlłłllllłllll Ullllł!łHlllllłłłlłllłllłłlllllilllł!llllll 
T PRASY CZYTELNlK : WYDAJE tNSTYTU 

§ReclakcJa t Adm!nistra:ci 
§tel Centrala 283-00 Re 

a t.ódt. ul Piotrkowska 9B, 
d nacz 125·64 i:cxlz przyj. 

512-13 Sekretarz odoow 
idzlał gospodarczv 141-10 
E clztat mleJskt 114.3 

204-75 li(Odz przyj 10-12, 
. . clz1ał ~portowy 208-95, 
2 dział !!stów 143-80. 
zwraca ia treść 1 terminy ;:Redakria rekopl·s<'>w nle = · OitłO!!efl nie ble 

IDz!ał oitłOA7.eń P!otrko 
l"!!e odpuw!edzla!noścL 
wska RR tel 111-50 1 114-75 

w soboty 8-14. = ~ynny s-18 
:J'>renumerate mtes11tC'Zn11 
5 16łrocznle zł 24 30 prz 
i' Agencie Pocztowe orai 
i 'CY na ter~n!e całej Pol 

96 .,Nl.ezwłocznie". Lipowa S:l--13. Czi!rwonej 103. (18651-Gl 

zł 4 05, kwartalna zł 12.1$, 
:v1mu1ą wszystkie Urzędy 

listonosze mlelscy I w!eJ­
sk! w terminie do 16 każ­
okres następny. 

lUtDĄGTl.IE KOLEGITJM REDAKCYJNE 
• !iego m-ca na 

Druk.. Zakł. GraJ:. R.S.W, 1,.Prasa" - t.6dt, U..1, .ZwlrlU 17, .- .Papier druk, mat. 60 n. DzIENNIK-ŁOnz:K1-u:;--2soc2s66) Ił 

• 
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rrzed niedtielnym meczem z artystami Ko!ow (ZSRR) 
prowadzi 

W rozgryw'kaeh ml~dzynarodo­
'Wego turnieju sza.<'howego w 
Szto·kholmle dogryw:.no odłożone 
partie. Gospodarcze zdobycze 

sportowców lodzi 

W obozie lekarzy 
Po XVIII runda.eh prowitdz! Ko· 

rtow (ZSRR) - 14,5 pkt. przed Pe­
trosla.nem - t? pkt,, 3) Heller I 
Ta.imanow lZSRR) - po 11,5 prkt. 

Ogólnie przypuszczano, że I przepowiadali tym razem ni.e· 
grać będziemy z Wiókniarzem. uchronną klęskę: 5:0, 10:0, 
Zawsze to lepie.i mieć za pierw 15:0, na co im wreszcie zdener 
szym razem s~abszego przeciw- wowani anatomopa.tolodzy, u­
nika, jednak w db.ałości o ca- żywający porównań tylko z 

Litujew . 
łość artystyczną imprezy o własnej dziedziny, odpowie-

Jeszcze nie fak rlawno na 
dwóch basenach łódzkich pano 
wał w upalne dni taki tłok, że 
t;vlko pewna część osób mogła 
pływać. Pozostali z konieczno­
ści wygrzewali się nad brze-

nezp1eczenstwo Kąpiącym su:, już adres swej kancelarii i świe 
gdyż najgłębsze miejsce wyno tlfoy. Obecnie zrzeszenie to 
si 160 cm. zamierza już w najbliższym 

tzw. „. dzieli: Chyba po naszych 

w rekordowej 
form!e 

WYSOKI POZIOM trupach„. 
za.wodów zaproponowano po- Nazajutrz nie bacząc na pro 

Lekkoatleta ra!lzleckl Lttn- glem basenu. 
'ew ustanowił nowy rekord Po wojnie IX)d względem bu 
Europy w biegu na 400 in. P!lł. dowy nowych obiektów spor­
Litujew przebiegł ten dystans towych uc:>Jyn!liśmy poważny 
\V czasie 51,Z. krok naprzód. W tej chwili po 

W błyskawicznym niemal czasie rozpocząć budowę wiei­
tempie zbudowano ostatnio ba kiego bloku sportowego na pJ.a 
sen na Widzewie. Mieszkańcy I cu p0lożonym obok boiska 
tej dzielnicy nie będą zmusze- przy AI. Unii. 
ni tracić c7.as? !1a dojazdy do w gmachu tym miełcić się 

jedynek artystom. Nie przy- gram, kandydaci po zespolu 
puszczam, aby ta oferta dys- „Lekarzy" zaczęli uczęszczać 
kredytowała milych aktoi·ów, do teatru. Zeby poznać Lepiej 
którzy grę swoją (mowa o pil· przeciwnika. 
ce nożnej) utrzymują na wy- Na pierwszym treningu, tre-

odiegly~h kąpi~llsk: . będą 3 sale g-imnastyczne, świe 
BuduJe się ro_wmez kryty ba tik;,, kuchnie, stołówka, hotel 

s~n na. Kar~~w1e. Do c~yspozy- sporoowy, magazyny oraz du­
CJf spilrtowcow zost:ui1e odda- ża sala, prz:vst-0sowana do gier 
ny basen w zakla~z1e ~ąpielo- w koszykówkę· 1 siatkówkę. wym przy ul. Łag1ewmcklej. 

sokim poziomie. ner Władysław Król znalazł 
Gdy przeciwnik byl znany, się w niemałym kłopocie, po­

od razu zaczęliśmy montowa·~ dobno w większym niż przy 
drużynę. Na pierwsze zebranie montowaniu Ligowego zespołu 
zjawiło się 70 kolegów. Słysza- Włóknia1'za. Nasi zawodnicy 
ło się glosy: udnosili się bowiem do piłki, 

l'Oprzean1 reKorct na1eza1 I :o:iadamy już kąp. ielhk.,, w Ru­
również do Litujewa i wyno- ii.zie Pabianl.eklef na 30.000 lu-
611 51,3, dzl. Kąpiel!sko to daje pełne 

W rob(}fach ziemnych, szcze­
gólnie PNY budowie basenu 
na Widzewie, duży wkład pra­
cy wnieśli sportowcy łódzcy. 

• • • - Już my się im dobierze- ja.k do pacjenta; starano się 
.Tak widzimy, obok Ucmych my do skóry! - grozili derma 3ej nie przyjmować, Inni na­

boisk sport1>wych, które na te- tolodzy. - A my do gardła - tom'ia~t traktowali treningi, Jeszcze trzy mecze ligowe 
Włókniarz walczy 

Górnikiem w Radlinie 

renach zakładów pracy rosną dorzucali laryngolodzy. 3ak wizyty domowe, to znaczy 
ostatnio jak grzyby po deszczu, Ne;;_rolodzy obiecali zagrać nie .przy~~o~zili na 1.iie • • • 

z 
Pilka,rze Włók.n.Lana są w dro-1 Jeże!\ na.si pllkarze potirafią do 

l!ze do Radlina. Prz~ciwn i1Jtiem na walki w Ra·~linie wnieść tyle z~­
szych graczy będz1·e miejscowy palu i za.grac z taką dozą amblCJl , 
Górnik, któ. 'ry w tabelce ligowej I jak w spot.kani•u z Gwa,rdią kra­
grupy drugiej zajmuje ostatnie kows.ką, to naszym zdaniem o wy 
miejsce. Gómil< posi ~la na swoim nik tego meczu raczej PQWi.nni:ś­
koncie 5 zclobytycll punktów, ło- my być spokojni. 

Wlólmia.rz łódzki odczuwa 
brak własnego lokalu. Spor­
tcwcy tego zrzeszenia w ciągu 
kilku lat parokrotnie zmieniali 

ł,ódź w na.jbliźszym czasie po. artystom na nerwach. Slowem wcale. Niem71;ie3 3ednalc druzy­
siadać będzie o wiele więcej - radość bila ze wszystkich na zaczęła się ze sobą ,,zgry­
p0ważnych obiektów sporto- I twarzy. Tylko psychiatrzy, po wać". W ty·"': jednak by się 
wych. grążeni w ciężkiej depresji wszyscy. zgrali, prz~szkad~ała 

stale pilka. To me chciała 

Nowoctesny sprz~ł s~ortowy 

dzianie mają o dwa więcej. Drużyna nasza w Radlinie z.a.gra O nylonowych na.rtach we wzmocnionym sktadzie. Cieszy 
nas, że grać będzie Wielga 1 że. w 

Błyskawiczny 
szachowy 

I • • atalrn za.miast Zygmunci.ka znaj­
UfftJe ~ dzie się Pawlikowski, który razem 

• z Ba·ranem powinien stworzyć b~r 
dzo mebezpieczny duet. Llezyć 

i szczo eczkach kolarskich 
Sekcja si;achowa Centralnego Za 

rządu Przemysłu Baweln'anego or­
ganlzu.te w dniu 19.10. br. o godz. 
15 blyskawicimy turnie.i sza.chowy . 

W turnieju udział wezmą czoło­
!Wi szachiści łódzcy. 

Początek zawodow o go<:lz. JS w 
łwietlicy CZPBaw„ ul. Piotrkow­
Sl<a 53. 

Koszykarze 
wal<"zą z 

trzeba również na Hogendor:fa, 
który w meczu z Gwa:rdią z-a·bty­
snął ra.z jeszcze swoim wielkim 
ta.lentem spo.rtowym. 

Po meczu z Górnikiem łodzia­
nom pozostaną do rozegrani.a je,:;z 
cze tylko dwa mec.ze, a mianowi­
cie 'T. OWKS Kraków i z CWKS. 
Oba te spotkania odbeda się nie­
st.ety n.a obcych bo<iska.ch, 

Włókniarza 
Gwardią 

Wszyscy sportowcy wiedzą mi. kolarzami, zwłaszcza po I i konferencje z udziałem przed 
doskonale jak wielkie znacze-j pierws.zym etapie. Na nim stra 5tc>.wicieli sportu polskiego. 0-
nie odgrywa w walce dobrze ciliśmy w sumie kilkanaście żywiony jest również kontakt 
i:.rzygotowany sprzęt, zwłasz- cennych minut. z zagranicą. Sprzęt dla zawod-
cza jeśli chodzi o takie gałęzie I jeszcze je· r,ików sprzedawany jest w 
sportu jak kolarstwo, wioślar· den ciekawy sklepach. Można więc i należy 
stwo, narciarstwo, czy też ho- przykład. Wio~- kupić przynajmniej wzory, by 
kej na lodzie względnie larze nasi przed r.astępnie móc produkować ta· 
trawie. wyjazdem do ki sprzęt u siebie w kraju. 

Sprzęt sp~rtowy ule~a stale i Hebinek na Kierujemy apel do Centrali 
L•dosk~nal~mom tel:hmcznym. li Olimpiadę uda· Handlowej Sprzętu Sportowe-
UkazuJ~ się. coraz t? nowe nar się na trening do Moskwy. go, by trzymała rękę na pulsie. 
ty, łodzie ww~larskłe 11;1b wpro Okazało się, że łodzie produk- ('płaci się na pewno wysłać 
wadzane są. ciekawe . mnowa- cji Związku Radzieckiego były za granicę „speca" handlowe­
CJe ,w. sporcie kolars~1~. znacznie· lże.tsze od naszych. go razem z wybitnyn1i trenera 

Koszykarze Włóknia.rza dobr.ze 

1 

grywek OW,KS (Lublin). N.le tei . Nan:ia~ze na Wszystkie metalowe części zo mi sportu k olarskiego, narciar 
'\Vysta~towaJ.i w tegorocznych roz- dziwnego, że łodztanJe spotkanie . s1 start~Jąc w stały W nich wykonane z dur »kiego do tych państw, w któ· 
grywkach 0 mistrzostwo r Ligi, a to wy.~TaII. bez specjalnego trndu .

11 
N.orwegu w cza aluminium. Różnica wagi dti· rych produkcJ·a sprzętu stoi· na 

sz.częśliwie l-0suja.c otczymali w W -druu jutrzejszym czeJca lo- I k o chodzr'ła cza~·~m· '"o IO kg 

:f s.re . g. rz.ys . · . """ 1 " • wysok1'm poz1'om1·e. WyJ'azdy pierwszym meczu beniaminka roz dz.i.an grubo cięższa prz.eprawa. Do 
t.odzi zjeżdża krakowska Gwar- !I hI?PlJ~k~c11: d~- Nasuwa s.ję pytanie, dlacze- trenerów na mecze z drużyna-
dia, która w tej chwili zall<:za się ~ w1edz1eh się, ze go my 0 tych wszystkich osiąg 

D b 
• k• do najsilniejszych zespołów ligo- · k „ o re wyn1 I wych. Kral<:OVJianle odmłodzili wrę szosc nar- uięciach technicznych dowia-

sklad i wprawdzie w Ich szeregRch .• ciarzy zagra· dujemy się nieomal na starcie 

St rze I Co
, W widnieje jes.zcli! na-z.W'isko dr. Ar- • · nicznych starto i nie jesteśmy w stanie zdo-

W czwartym dniu strzeleckich 
mistrzostw Polski w Szczec.in ,e u­
zyskano kilka dobrych wyni•ków 

W str-lełaniu z p:r~to~etu dow-01· 
nego (Po 4) <10 .1ednej sylwetki 
prnwadz.i Wojtowicz {Kolejarz 
Szczecin) dobrym wynik!em - 20 
trafień na ?.O możliwych - 185 
:pkt. przed Brzeżańskim (Ogniwo 
szczecin) - 20 trafień - 183 piet. 

w strzelaniu z pistoletu wojsko­
wego do pięciu sylwetek prowa· 
dzi również Wojtowicz (Kolejarz 
Szcze·cin) - 53 trafi.eń na 60 moż· 
llwych - 451 pkt. 

w ko01·lrnre•n•cjl kobl•et dobry wy 
nilk uzyskała Sza·ra (Spójnia Kra­
ków) - 2-0 trafień na 20 możliwych 
- 178 pkt., wysuwając się na d.1·u 
gie miejsce za szczecinianką Wot-
111lakiewlez. 

W kO'll·kur~n.cji pistoletu woJ.siko­
'IVego (PW 4) do jednej syl.wetki 
prowadzi Sadurski CWKS Zielona 
Góra) - 20 trafień - 182 pkt. 
przed Brzeżańskim (Ogn'wo Szcze 
cLn) - 20 trafień - 181 pitt. 

w lum'kuren{!ji kbks 8 z po.zyc)1 
leżącej pcowadzi Wyszyński (Spój­
ni•!\ K1·a1<6w) - 374 pkt. 

W stl'Zelanlu z kllks 8 w ltoruku­
re·nc.'1 kobie·\ na pierwszym m'ej­
scu znajduje się Woitak CW!ók­
:niarz Zielona Góra) - 368 pkt. 

W pierwszym dniu st;rzelania dn 
3elc.n!a dobry wynU' uzyskał Szym 
kowia·k (Ogniwo Poznal'l) - 174 
pkt. na 250 możliwych. 

le~a. lecz prym w drużynie wlod~ wała na nar 
młodzi za.wodnicy, jak Wó!citk, - byczy technicznych zastoso· 
Ty!os, Będ.lrnw.~ki. Nie można rów tach o nylonowej powłoce na wać u nas w kraju, by mćc dać 
nież pomim1ć DąbrowsklełQ, któ- &lizgach. Rzecz jasna, że przy r,aszym sportowcom jak naj­
r:v jest zawsze- ntebezpiecznym ł>iegach zjazdowych zawodni- bArdzieJ· równe warunki' do 
strzelct>m. t t 1 h r 
Skład Wlóknl~n·z.a na mecz z CJ s ar ując na „ny onowyc prowadzenia walki? Nasuwa 

Gwa.rdią będzie następujący: żyllń nartach" mieli kolosalny han· się pytanie, czy te wszystkie 
ski, Wojci.e.chowsk·I, Ma.cl.eJewsikl. ci.icap i tym. samym rozwiąza- zdobycze trzymane są w ta-
Smlgiel~l<I . Jańczyk ora-i: rezerwo- t ł T · bl 
wi - Ka.czmarek, walli:óT>S·ki 1 Wi ny zos a szczęs iwie pro em 1emnicy? Przecież sportowcy 
śn.lew9ki. Jest też możliwe, że sze- $m~rowa1'.ia ~a~t. . Zawodńicy radzieccy bez żadnych z.astrze· 
regl ł-0dzian zasili da<vrny zawod- ?as.1 . d?~1ed~1eh. ~1ę W Oslo, żeń zawsze bardzo chętnie 
~!~a~i~z~~tł ~b~~Ks.szor, który zt: i.stmeJ_ą rowmez nowe. ~1ą- dzielą się z nami swoimi do-

Mecz Włókniarz - Gwa.rdla ro- zama, ktore są praktyczmeJsze świadczeniami. 
ze!(ra·ny zosta01ie w niedzielę o i tańsze od dotychczasowych. 
godz. 18 w sali MDK. 

* * • Przejdźmy teraz do drugiego 
Nie będą w n!e<izi.ele próżnowa- przykładu. ·Kolarze nasi w prze 

li pilka.rze ręczni Wlókniaaza, k((). dedniu startu do Wyścigu Po­
rzy w dniu dzisiejszym o godz. koju zauważyli., iż zawodnic;r 
rn.35 odjeżdżają z Dworca Fabrycz NRD przy kołach maJ·ą UID'.)­
nego na Siąsk do Kuźni Racibor-
~klej, !'(dzl·e rnzegra.1ą rewan7owe cuwap.e małe szczoteczki. Te 
finałowe .opotltanie n mlstrzos.twci właśnie szczoteczki miały o­
Polr-ki z tamtejs~ą Stalą. chraniać gumy przed pęknie,· 

Mecz w I rundzie obu tych ze-
społów zakończył się zwycięstwem ciem. Szczoteczki. 9kazały się 
Stall 10:9, a wynik niedzielny niiJ bardzo praktyczne i rzeczywi­
ora.wdopodobnieJ zade<:yduje <> zctn Ś( ie zawodnicy NRD nie mieli 
byciu tytułu wicemistrza Polski 

Przecież kolarze NRD wmon 
towując szczoteczki nad koła· 
mi roweru wyścigowego nie 
uczynili tego przed samym star 
tern, a na pewno wypróbowy­
wali ten wynalazek przez' dłuż 
szy okres czasu i można było 
przy dobrych chęciach skorzy 
stać również i u nas z tej in­
nowacji. 

Nart nylonowych nie robi 
się w czasie jednej godziny. 

na rok 1952. Tytuł misbi-zowskl ma tylu pękniętych „k:.ch" co nasi 
za.pe\vnlon.v drużyna Budowla- zawodnicy i nie potrzebowali Tu winę całkowicie ponoszą 
nvchz Chol'7.owa. która do tej P"· r. i.dnlbiać. stl.'acon. ych minut,!nasi. dz.iałacze s.p.ort·o .. wi. O_db~.·­
ry n·e P"7~<n'ała ani jednego spot-
kania. <zs> Jak to miało mieJsce z naszy- waJą i;1ę przec1ez rozne ZJazdy 
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mi nie rozwiązują tego zagad-
1:ienia. Trzeba wybrać się spe 
e:jalnie w celu wzbogacenia 
swoich doświadczeń odnośnie 
produkcji sprzętu sportowego, 
a w przyszłości nie będziemy 
dowiadywać się o udoskonale­
niach technicznych w przede 
dniu poważnych zawodów mię­
dzynarodowych, lub nawet w 
czasie ich trwania, 

J. N. 

/ 

Oziękujemy 
za pamięć 

Ucze6tnikom !Narodowy.eh Zawo­
dów o miJs111'7lO,stwo Polski w ..trze 
Ian.lu - sMdecznJe dziękujemy 

za na.deisl·ane n.un pozdiro·W!l·eniia ze 

- Gdr.le? 
w:doeznie powl1eclział to w ten ~o.sób, 

że Fra·ncu zka o·d razu zro.zuwała. 

- Nie zrezygnuję, mam jeszcze dwa 
dni. Nie wrócH do Ludwiczaków, Je.cz po­
biegł na dwOO"ze.c. 

- Le Havre. 

odejść od nogi, to skakała wte 
dy, kiedy najmniej się spo­
dziewano, to omijała nogi gra 
czy, „kiksowała" słowem 

wyprawiała harce. Próbowano 
kilka razy zmienić piłkę, ale 
wszystkie były takie same. W 
~zaregi naszego zaspolu wkradl 
się pesymizm, i wówczas to 
jeden z kolegów pocieszyl 
zmartwioną drużynę, że to tyl 
ko tak na treningu Na zawo­
dach będzie nowa, na pewno 
bardziej posłuszna piłka„. 

- Czy mial rację - okaże 
się w niedzielę. Cezet 

• * • 
Na me-cz Le•karze Artyśc!J bi• 

le•ty w p.rzedsprze«la.ży ISI\ do na­
byda w PTT-K (róg nl. Piotr'J<ow­
skie.j 1 Traugutta), 

Startowało 100 proc. 
W ubiegłą niedzielę mło­

dzież . szkół zawodowych ma­
sowo wzięła u<lzlał w mar­
szach j e<:!cnnych szlakie111 
zwycięstw w 9-tą rocznicę 
bitwy pod Lenino. 

Na wyróżnie!l!ic zasługuje 

Zasadnicza Szkoła \u&owlana 
w Łodzi, ul. Nowotki 46, z 
której do marszów przystąpiło 
100 proc. młodzieży UJ•kwali­
fikowanej przez lekar:z.a szkol 
nego. 

Wszyscy uczestnicy mar­
szów byli do nich dobrze 
przygotowani, ukończyli mar· 
sze i uzyskali normy na. SPO. 

M. Szczerblńslta I koleż310Jd. -
Prosimy o powtórne skontaktowa­
nie się z reda.lccją w celu omówle 
~ia wyjaśnieni.a Jakie otrzymali­
smy od zakładu pracy. 

P. Mlcbala,k, wieś Przyrownka. 
Kursy elektryczne, to karskie 1 

J.nne zorgia.nizowal Za.kład Dosko· 
?-alema Rzemiosła Łódź, t.ąkowa 4, 
Zapis". Pl'ZYJffiU.]e selet·etari.at~ Po­
zdrow1:'mY I życzymy pomyślnych 
wynj1kow w nauce. 

M. T. - w sprawie Grotnik in­
terweniujemy. O wynikach in:er­
wencji PQ"Jl·adomimy. Inne uwagi 
wyko1·zystamy, 

M. NaJepin„:•a. - DzięlrnJemy za 
slusz.ne uwagi. Pozwolą one nam 
w P'.·z:vszłoś~i uniknąć podobnych 
błędow, \ 

J. O. - Wiersz Pa·na jest jeszcze 
slaby i do druku nJe nadaje się. 

Ryszard Wojtowicz. - Jak wy· 
kazało dochodzenie konduktor ka­
zał Panu zgłosić się po dowód u 
zav.ri.adowcy stacji w Głownie. a 
nie w t.owiczu. Poza tym d;vr. 
PKP informuje nas. że dowód zo­
stał Panu już zwrócony, 

Mgr. Wo)ci<:ha - Odpis Pani 
listu przesła:Iiśmy do dyrekcji tea­
tru. O wyn!.ku Interwencji 1'0Wia­
dom1my. 
Sta·nisława Jast. - Jeżeli Pani 

ma przydział mieszkania, to 
ozynsz komorniany winna uregulo 
wać wg obowiązujących dla pra­
cujących stawek urzędowych. Ad­
mi,nistrator żądając ..yyższej opłaty 
miałby tylko wtedy ra<:ję , ę;cl~• by 
podnajmującą lo;kaJ byla niepra­
cująca siostra. Gdyby admin'"'!.tra­
tar robił w dalszym ciągu trud­
ności, będziemy Interweniować. 

E. Dobruńsk~. - Zgłoszenqa do 
zawo<Ju górniczego przyjmują za­
kladowe kola ZMP. Jeżeli nie p :a 
cujecle należy zgłosić s i ę do Za­
rządu Łódzkiego ZMP, ul. Piotr­
kowska 262, Wyd7... Mlodz !·eży Ro­
botnicze.i, pokó.1 40. życzymy po­
myśl·nych wyników pracy w za­
wodzie górruiczym. 

Jechal dość dJugo, at w koflcn zorien­
tował się, cNoz0>lo:mlonv s7.alonym pośpie­
ehe.m, te dojechał do tego samego przy­
atanku, na którym w~ladł. Każdy tu się 
śpLeiszyl, a:le na jedną rze.cz nie żalowa­
no czasu - na poźe;;na,•n.e poca'1unkl, 
!którym[ darzyły się obflcl·e mło.cle pary, 
111le krępują.: się absodutnie tysią-caml pa• 
aażeł'ów, 

W końcu, drogi Jut raz objeżdżają<: Pa­
ryż dostrzegł ugpls: - Pia-ce Con·corde. 
Ta.k, tu miał Wy!<ląść. D1lsze poszuk:wa­
n:a po,szly Jnż ła.twicj. Agapit zadzw,ona 
do mieszkan'a. gdzte mie••·ltał Sulhisdd. 
Otworzvla mn zażywna je,Jmość, 

- Suliński? 
- Sullń·skl? Aujowrcl'hul 11 e~t part!. 

Wymowny gM.t dopowie,d:dał l'CJiztę. Aga­
pit :&atrz:tsl da. 

A wic:c wy,iechał już d.o porlu, skl\d 
miał o·dp!ynąć <Jo Ameryki. 

Chr1a!o mu się pła.kać. Po cbwllii jed· 
Jl".k e•nergla m11 wródla - zde-cyduwał 
tJę. 

Spiker r.a.powiadał Odejśde pociągu do 
Le Havre. Aga.pi,t przep.chnąl się przez 
tłum podróżny<'h· I nJemaJ jut w blegn, 
n·ie o~ląda.1ae sil) n.a kr:r.y<:?ll<!Y<:h za nlir 
koleJarzy wG<k0>czy1 do p0<ela1ru. 

Mlsztal:i - O niewłaściwym za• 
chowaniu się wychowawcy powia­
domiliśmy Dyrekc.1ę O!·:tJll(ową 
Szkolenia Zawode>wego .1 O wynlkU 
inte1'Wencjd· powiadoq1imy. 
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